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W trośce o trŃlily 

Polska 
pokój 

I 

I bezpieczeństwo , 

może się zgodzić • nie 
jednostronnymi uchwałami konferencji 

1 . londyńskiej. w sprawie Niemiec 
z 

WARSZAWA PAP. - Na notę polską wl stu wydatków, związanych z okupacją N1~- Rząd brytyjski nie zamierza dawać Niemcom 
ep•awie· uchwał konferencji londyńskiej od· miec i uważa się za uprawniony do p0d;ęc-1a pierwszeństwa w odbudowie przed , potrzebami 
11~\nie Niemiec, złożoną przez ambasadora R. odpowiednich kro•ków w celu izmme.iszema krajów, które µcier:piały w na6tfł'p6twie agre
P. w Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. mini- I c1ężaTów brytyjskich płatników podatkowych. sji n:emieckiej. Jeżeli jednak niektóre kraje 
gtrd.wi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo- Rząd brytyjski nie może bowiem dopuśc:ć do znalazły się · w niedogodnej sytuacji wskutek 
-;•!!edź, którą podajemy w obszernym streszcze k-0ntynuowania stanu, w którym faktycznie odmowy uczestniczenia w marshallowskim 
m.iu: płaci repa.racje na rzecz pokonaneg-0 niep:-zy- „planie -Odbudowy Europy'', to rząd brytyjoski 

Zdan!em rządu brytyjsk<iego tl"2y mocarstwa jaciela. uchyila 61ię od odp-0wiedz:ialinośct za ten stan 
-zachodnie czyniły wysiłki dla osiąg•nięcia po- Rząd bryty~i uważa, że podjął oo wgf.el- rzeczy. 
rozumienia cz.tern • moca.rstwowE!9<J w spra- k.e możliwe krok.i w celu z.niszczenia mil:~ar- Rząd brytyjski nie może zgodzić się ze sta· 
wie Niemiec u pośrednrictwem Rady Mini· nej potęgi Niemiec, na której opiera się maż- nowisJciem .rządu polskiego, że uchwały lon
fótrów Spraw Zagranicznych i &l.juswiczej Ra- liwość prowadzenia p-01ityki agresji .. Uchwa· dyńskie pomijają kwe6tię demokratyzacjd Nie
dy Kontroli w BerHnie, jednak wysU.ki te z-0- ły londyńskie uipewn.iają - zdaniem rq.du miec. Zapewniają one bowiem z<lrową struktu
staly udare1I11I1ione w następstwie stanow:ska brytyjskiego - rozbrojenie i demilitarY'i:ac.ię rę polityczną Niemiec, opartą na systemie fe
Zwią"Zku Rad'lli kiego. Rząd brytyjski ubolewa Niemiec oraz zapobiegają możliwości narlaty- deracyjnym. 
z :powodu nie osiągnięcia J!O<rozumienia C71e- cia gospodarczego :potencjału Zagłębia Ruhry Zdaniem rządu brytyjskiego demokratyzacja 
rech mocarstw. jednak nie poc-zuwa się do l)d· dla celów agresywnych. Uchwały londyń<>k)e Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
powiedzialności za brak takiego po:ozum1e- nie przes21kadzają również socjalizacji ciężkie mocan>twa zachodnie kontynuują okupację 
nia. go przemysłu niemieckiego, którą rząd bryty.;- swo·ich stref, natomiast nie uważa, by pa.rtie 
Rząd brytyjE;ki nie godzi się ze stanowis· ski popiera. polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie· 

rały się na żywiołach demokratycznych. 
Rząd brytyjski ,,z dumą przypomina, że W' 

roku 1939 zawarł on traktat o wzajemnej po
mocy z Polską" d pierwszy przyszedł z pomo
cą Polsce „przez wypowiedzenie wojny Niem· 
com"". 

Jakkolwiek rząd brytyj-ski uzna.je zaintere
s-0wanie Polski przyszłością Niemiec i byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi sąs<iadami Nie
miec, tak i;amQ, jak z ~ąsiadami zachodnimi, 1o 
jednak uważa za stosowne v..-ydągnąć wni061d 
z historii rozw-0ju „planu 9dbudowy Europy", 
do którego. rząd po1s:ki ustosunkował się ne
gatywnie. Z~roszenie Polski do :na:radzenia 
się z rządem brytyjskim w sprawie Niemiec 
nie służyłoby, zdaniem rządu bcytyj'5ikiego, 
„żadnemu użytecznemu celowi", a nadto „po
stawiłoby rząd po.Iski w kłopotliwej sytuacji 
w jego stosunkach ze Związkiem Radzieckim", 
Rząd brytyjski jest zdecydowany nfe rozdz.ie 

lać Europy, ani nie dawać zachęty do odżycia 
silnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pra
wo przedsiębrania takich kroków, jakie uzna 
za _konieczne dla sprostania sytuacji, za którą 
nie czuje się odpowiedzialnym. 

kiem rządu polsk<ie90, że decyzje londynskie 
!.osta:łv uchwaJone przez ciało przypadkowe. 
nięuprawnicne do zajmowania się tvmi kw~
stiami. W związku z łiJ kwestią rząd brytyj· 
ski uważa za słuszne przyporo.nieć rzą:l'."lw1 'POI 
~kiemu. że uchwałv p'badamsk~e w r;pr:iwie za 
ch-0dnich granic Polski nie 'Zostały pr,wz;ęte 
przez WS-ZY6tkle c-ztery mocarstwa, qdn Friłn· 
cja nie uczestniczyła w decyzjach w &prawe 

Odpowiedź Rządu Polskiego - Bevinowi 
gr1rnic polskich. / 
~~<.i'U ~J$k4~o k'łi~ z. mf} 

ca.n;lw oltfil'Ująqcll Niemcy je~t up•„wn'one 
naradzat s!ę z innymi mocan;tw1lml .,,., ~pr·a
wa<:h. dotyc-zący<"h ich stref cltupacy]!tv<:h w 

. N:P.mc-zech. Każde -z tych mocarsiw mr,~e !ÓW· 

n•r.~ kerumJt<).wać się 'Z nań1;.twaml. nłe b~~·ącv 
m' udziału w okupacji Niemiec, w spiaw:e ;<"li 
i·:·łer~ów. 

W odpowiedzi na powyższą. notę rządu bry· 
tyjslriego, amb11sedor R.P. w Londynie, .Jerzy 
Michałowski złożył w doiu 30 lipca 1948 r. mi· 
nistrowi Bevinowi notę o na~tępującym 

brzmieniu: 
.Msą'łł n1ó;I-. ~~ł ~lłz 

Rządu .T.K.M. na J1otę pol~'ką w sprawie 
uchwał konferen~;ii londyi~kięj trzech mo· 
car~tw, t. udziałem pańgtw Behemxn· Po za· 
poznaniu, się . z. argumentami Rrądu ,T.K.M. 
Rząd Polski musi jedn11k Atwierdzie, że .lego 
obawy wyrażone w po~edniej nocie nie tylko 

nie zostały rozpros~one, lecz wzma.gajlł się 
jeszcze, wobec już widocmych fatalnych skut
ków realizacji tych uchwał w Niemczech. 

Rząd mój pozwoli sobie również - z uwagi 
na to że w ~owiedzi Rządu J.K.M. zoi<tały 
porb złlne 1 FJ~ilńie"nia nie zwięzane 1>ezp<I· 
średnio z treścią uchwał konferllncji trzech 
moca-1:stw w Londynie - nawitzać w da.Iszym 
ciągu tej noty także i do tych problemów . 

Rząd polski nie może się zgodzić ze stano
wiskiem, że jednoi!tronne rozwiązania, · narzu. 
cone przez konferencję londyiiską w sprawach 

~;;;::m;~=;:Togłiatti opuścił _Szpital 
. RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda- , leg-raficznej Togliatti otrzymał zaproszenie 

ą1~1 ból wywołnje w kaidY?JI z nas wspo la w sobotę wiadomość, że Palmiro Toglia· od czechosłowackiego ministra zdrowia 
· mn1en1e o tragk:znym powstaniu warszaw- tti opuścił szpital. • ks. Plojhara spędzenia okresu rek0nwales-

skim. 1 1 
Według informacji ·Czeskiej Agencji Te· cencji w Czechosłowacji. 

Setki tyli ~y warszaw aków. przede wszyst- • · · 
kim robotników, chłopów i Inteligentów po 
bohatersku złożyło swe życie w heznadziejnef 
walce, Legła w gruzy ukochana st?lłca nasH, 
heri;tic1na Warszawa_, Zycie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone zosłalo jak karta w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulP.rów polL 
tycznych 11pod maku Raakiewlcu, Mik!>łal· 
C7yka, S~nk<>wskiego, Bora-Komorowskfegll, 
Okulickiego, Arclszewski61o, Pur,orka. 

Nie o walkę z Niemcami .im chodziło, lecz o 
walki: przeciw ludowi polskiemu. Dla utrzy
mania władzy w Polsce w rękach kJikł londyń 
skiet ~'Iłowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperialistami nlemłecidmi 

W spaniały sukces 
polskiego przemysłu węglowego 

KATOWICE PAP. Rosm1ce z miesiąci:1 
na . miesiąc wysiłki polskiego górnika nad 
podniesieniem wydajności pracy i wykorta
niem przedterminowym państwowego pla
nu wydobycia węrJa zostały w bieżącym 
miesiącu ukoronowane nowym wspaniałym 
sukcesem kopalń polskich. , 

W rlniu 31 lipca rb. pohiki przemysł wę
glowy osiągnął po [az pierwszy w swej hi
storii 6.000.000 ton miesięcznego wydoby
cia. Sukcesem tym rozpoczyna się nowy 
etap pracy polskiego przemysłu węglowe
go, na jego drodze rozwojowej, na którą 
wprowadziło go obejmujące coraz szersze 
rzesze górników współzawodnictwo pracy. 

niemieckich, były nieuniknione, jak to usihIJt 
uzasadnić notą Rzłdll J.K.M. 

Przypomnie~ naleiy, że kolejne etapy poro
zumiew1mia 11ię czterech mocarstw okupuję.· 
C,Ych Niemcx w s11rawiłl traktat.u polrnjowngn 
z N'1emc11mi, do konferenrji Ministr6w Spraw 
Zagranie.znyrh w grudniu HIH r. włącznie, 
przyno~iły w rez11ltacie szereg- uzgodnionych 
postanowień. 'Ten fakt 11twa.rzał podstawy dla. 
rozwiązania do kolka sprawy niemieckiej 
przez zgodną współpracę czterech mocarstw. 

Nie~tety,_ te uzgodnione poi;tanowienia były 
udaremniane przez politykę jednostronnych 
dział~, j~k. to mi~ło miejsce po konferencji 
moskiewskieJ w maJu 1947 r., przez powołanie 
odrębnego aparatu gospodarczego, administra
cyjnego i kontrolnego dla Niemiec zachodnich 
i przez ogło~zenie odrębnego planu przemysło
wego i reparacyjnego dla strefy anglo - amery· 
kańskiej oraz, jak to miało miejsce po konfe· 
rencji ministrów spraw ·zagranicznych w Lon
dynie w grudniu 1947 r. przez obecnie realizo
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. · 

Rząd Polski niezmiennie traktuje l'"od• 
ność • ilria~ani'l czterech wielkich mocarstw 

6 
ja· 

k:> wła~c1wą gwarancję i:łnF:-:nogo nregnlowa..
nia Pprn~y N

0

iP.P1icc i h<'7pieczf'ń~twa i prze
kon11Py Je~t, ze warunki dla takiego mognlo
wanfa fstnteJ~. o ile tylko dotyrh<:!z.as zawarte 
i obov:iąznjąre pornzumitmia moc;\rstw w spra
wie Niemiec bę<ią, respektowane, a. decyzje 
będą pozostawione. organom do tego upraw
nionym. 

Rząd polski musi ~twierdzić, że argument 
przytoczony w punkcie 4 noty Rządu J.K.M, 
nie posiada żadnego związku ze sprawą. kom-

(Ciqg dalszy na str. 2-ej) oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(Termita), zastępcy Bora-Komorowskiego do pul 
k<>wnika S!.czurka (Sławbora), szefa obszaru 
rachodnlego (Pomańl. który odsłania tajemne 
plany kliki „IondyńskleJ". 
„Zwycięstwo ZSRR - pisał gen. Oku!fckl

będzie nie tylko groz!t fnter~".'lm Anglii w 
EuroPł~, !&z l cala Europa będz~ w strach!1.„ 
Z uwagt na swe lntere$y w Elllopfe. Angl!ty 
bęrlą zmuszeni przystąpić do mobł1!zacjl i;iJ w 
Europłe pnedw ZSRR. RZECZ JA~NA, ŻE MY 
STANIP•1Y W PIERWSZYCH SZEREGACH 
TEGO EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
BLOKU NIE MOZNA TEZ W OGOLE WYO· 
BRAZIC SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W NIM NIEMIEC; KTORE POZOSTAWAĆ 

f;SiJSt~-;Ski~-~qdy--,;~--wt;;s~~~h 
De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję. Więzienia zapeł

niają się uczestnikami strajku powszechnego 

BĘDĄ POD KONTROLĄ ANGLII". 

RZYM, PAP. - Za~tępca sekretarza gene
ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Lu igi 
Longa w przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową I pro 
wokacyjną politykę rz~du de Gasperiego. któ
ra po zamachu na Tocliattiego przejawiła się Te słowa pisał pan generał Okulicki w tym 

właśnie czasie, kiedy żołnierz radziecki i pnl-
ski, ramię przy ramieniu wypędzali najeźdź. I 
ców nlemiec:kich z Polski, efdy wzn0sili słupy Podiłe kalkulacje M kołajczyków, Borów, 
graniczne Odrodzonej Polski na rubieżach OkuJickich zawiodły. 
Odry i Nysy łużyckiej. Wystarczy uważniej Lud polski bez nich, wbrew nim, opierając 
przeczytać zbrodniczą ,dyrektywę" gen. Oku- się o wypróbowanego sojusznika - 0 Związek 
Jicldego porównać ją z akcją Trumana Mar- Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
shaJLt 1 Bevina,akcją odbudowy lmpetialłstycz podległą Lud.ową Polskę, podnosi z ruin War 
nych Niemiec Zachodnich, dyszących żądzą szawę i kroczy naprzód ku Polsce SocJaiistyez 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego nej. 
co .polskie, aby zrozumieć Jak obca, jak wroga Zyć będzie zawsze w. sercach naszych pa-
P,oisc:e była potłtyka zbankrutowanej kliki łon\ mięć o walecznym ludzie Warszawy i płomien l 
dyńskiej na nlenawi~ć dla zbrodniczej reakcyjnej kli-

Trzeba było tak gł~boko, Jak oni gatdzł~ ki, która dJrJ ~w;vch wąskn-eqohtycznych .kii. 
f nlenawłdrteć lud pol!\kł, aby bez drgnienia knWYch Interesów rzuciła Warszawę na znlsz
rumlenL.. rzucici Wanzawe I lud wat"&zawsld na czenle. 
J.&gładę !.. u. 

/ 

pr:r.PdP ws~·stkim w terrorze policyjnym I w 
próbach zgniecenia opozycji w kraju I w lf&T
la.mencie". Mówca oskariył rząd o wkrocze
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowej części swego przemówienia 
Longo ośw:adczyl, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 
votum nieufności dla rządu, zgłoszony po za
machu na Togliattiego, gdyż uważa za bez
celowe oddawanlę go pod głosowanie z uwagi 
na lo, że partie koalicyjne, posiadające w par
lamencie większość, ślepo podporządkowują 
się rządowi. 

Longo podkreślił, Jednocześnie, ie partia , 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal
kę w kraju. 

RZYM. PAP. - W całym kraju w dalszym 
ciagu trwaja aresztowania uczestników 
nledawnP!?o s .rajku powszechnego. 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W Sienie 
policja przekazała władzom sądowym 40 u
czestników strajku. Do Florencil nrzewie-

zi?no 88 o~i'.>h, aresztowanych w okrc;gu A 
m1ata. Dalsze aresztowania uczestników straj 
ku dokonywane są również w Rzymie. 

Dziennik „n Popolo" donosi, że w San del 
P~onto został ar~sztowany komimistyczny 
w1ceburm1strz oraz ak!:ywiści partii komuni
stycznej. Władze ·wytoczyły sprawę sądową 
burm1~trzowi Genui - komul!liście Adamoli. 

Pol1c~a "". dalszym ciągu pod pretekste!Jl 
poszukiwania broni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemv~łnwe we 
wschodnich Włoszech. 

PISMIDŁA ZDRAJcow' NIK'l 1" •L 

CZYT AC 
RZYM, PAP. - Z dniem 31 lipca przestał 

wychodz~ ć w Rzymie centra.Iny organ partii 
Saragata - „Umanita". Od 1 sierpnia jedy
nym oficjalnyi:n dz.ienni.kiem tej pal"..ii będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo pod re
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwini~cia 
Dlima bvł brak ś.raclkńU7 fin.:uu<„w:vch. 



Sb': !f- Nr.-no 

Odpowiedź Rządu Polskiego Bevinowi 
Dok ończ enie 7e str. 1-ei. 

:petencji konferencji trzech mocarstw w Loudy
n!e albowiem sprawa ziem na wschód od Odry 
1 Nysy zachodniej nie była łączona. z admini
stracją jakiejkolwiek strefy, a. zatem nie wcho
<łz:I w .zakres kompetencji mechanamu Rady 
Kontroli, R ut'l1wnły -po<'z<lnmsk1c, syg-mitariu· 
fZPm których je,t. R1ąd .T.K.:\f. or1u późni<>j•ze 
akty i umowy oparte n:i. rri r h, m. inn. w szrze
<'.Y6lno€ci umowa polsko-brytyjska z dnia 5 sty
~a 1946 r. w sprawie przesiedlenia Niemców, 
aprawę tę w sposób jasny i nie pozostawiaję,cy 
wątpliwośd załatwiły. 

Katomiaqt pogląd Rząrlu f'Ol~kieg-o o nie· 
ka,ipetericji konferencji trzeeh mocarstw w 
Lonol,-nie - - v.vrażonv w not'ie z 18 r ; f n·• · ł • 
1948 ' r. orn z w-, 11ó 7.ni~j~zyrn komuni~acie kon
feri>n6i S minl'•tr6w ~praw 7nitrl\,mcznyrh w 
War~zRwi~ uzasadniają postanowienia 
uchwał poczdamskich w przPdmiocie składu i 
zakresu działania Rady Ministrów Spraw Za-
granicznych. · 

"Konferenrj11. Jonilyli•lu1. tn:erh mocar„tw nie 
l!\OŻe być rt'iwnież nważana P'.& wykonanie bn
~pornego zohowią1.11nin. wy11i1rn. jąr„go .. z d;kla: 
racji -,. :'i rz!lrwrn. 1M:'i r . o kon~ultacJi. 11.n.' t.1>7. 

pói niP-j,zyrh zob()wiązaft w tvm p_r1"drn1oc~e, 
·~ikaj>1.r:""rh z 11ehwnł pot>zdam•k1 rh. pon1e· 
"'li.Z 11-wzgł\'"'lniała ona "kon~ultnrje t:dko nie
ktllrych patistw. Pog11J.d t en jl'~t. 112aRadniony 
trm hardzid. 7.P przel'lmtotem obrad i decyzji 
konferencji ·londyńskiej były sprawy, wykra
czają.ce daleko poza. administracyjne zagadnie
nl11- jakiejkolwiek strefy, a dotyczyły one Nie
ntlee jako całości. o czym świadczą chociażby 

.... t R adn tach szukać należy przede wszystkim podstaw, reaktywowanie w Bizonli dz:tałaczy z okresu 1 zmieniajł r6~iet wyr .... one w noc e . z. 
1 

k 
hitle.towskiego, oraz utrudnienia, robione ele- 1 J.K.M. intencJe nie ~cza.nia. Niemcom które ułat1rily Hitlerowi najazd na. Po 11 ~· 
mentom demokratycznym, przy ltinOżliwfaniu I pierwszetistwa. w odbudowie. • . . A skoro Hząd .J.K.M. powołuje si~ na układ 
działali wyrazicielom odradzajługo się rewi- :Maj~c pn:<'ol ~zynui. .t_rudll!! "Y?raCJf, w Ja· Il wznjHn nej pomocy z 2;i sierpnia J P3!ł r., to 
zjonizmu niemieckiego. · "kiE'j tzw. E.R.P. po~ta:v_il ~e panstwa .wobe.~ Rzą.d Polski pragnie przypomnieć, że ukla~ ten 

Rz:pl l'•>hki nie mo:i.e mdn~ miar.I! ?godzić 

1 

prol.li>rnu odbudow.:v N11:m11"e vachod11_1rh -:- nie miał się ograniczyć do faktu na.tychmiasto
~if „_ Jloglądem, w)·ra;,c.nyn'. "' nocrn Rząd~ Rząd Polski prag_nie zar~em prz~pomnieć, ze wego wypowiedzenia. wojny i jej prowadzeni&, 
.l. K.M ., z ktllrl'go "y11i h-:11., zo odmowa. Polski E.It.P. powstał Jako inicJatywa .1 propozycja. ale i do wspólnego działania przy przygotowa.
wzi\'•'ia u1lziałn w tzw. E~R.P. (•krót ten ozna· jednego mocarstwa, do której kazde z państw · niu pokoju i ścisłej w związku z tym konsul. 
cza. t zw. pllrn .Mnrshalltl ) zwaluin. Rzącl J.K."M. zaproszonych miało niezaprzeczone prawo nsto- tacji przez nałożenie w paragrafie 7 obowiąz. 
oci obowiązku lic·zPnia się z jej intoresum y i jej sunkować się swobodnie. Nato1:'1iast w spr_a.wie ku nie zawieranl:i. „ani rozejmu, ani traktatu 
glo~Pm w sprawach 11iemil'ekid1. . Niemiec obowi~zują, jak wy.zej ~s~ommano, pokojie. jak tylko za wspólnym porozumie· 

Nie h.do i 11ie jest inte<•ł<' .h Rządu Polskie- znane akty międzynarodowe, okreslaJąc~ pra.- niem'·~ -
go ponowne rozważanie zag,adni<·ń tzw. KR.P., wa. i obowiązki wielkich mocarstw oraz mnych Rząil Polski byłby ti>ż w~zięezn;v, gdyby 
po nie" a~ nąd mój dał już nirjNlnokrotnie wy· zainter~sowanych narodów zjednoczonych i dla Rz~d .T.K.1'L w związku z znrią,gn;ętymi prze· 
n1z swemu stanowigku w tPj !'prawie. stwiPr· tego prawo Polski do zabierania głosu w spra- zeń 7ohowirizaniami odnośnie NiPmii>c i E .R.P. 
dzają~. że plan ti>n prowail>zi rlo uzalP:i.uienia wach niemieckich musi być traktowane zupeł- nie troszczył się tyle o utrzymanie dobrych llto 
go~podnr(· ;r,C'go i politya.neuo pal1Htw nrzeRtni· nie niezależnie od jej stoimn~n do .~w. E.R.~. sunków Rządu Polskiego _ :.: rządem Z$RR, co 
t•zn<·Hh w nirn, a. z>1ra7.l'm w:vr:t?.11. tendPMje Skoro Rząd J.K,M. w nocie swo1eJ powołuJe do których jedynte kompetentny jest lhąd 
ws.krzeszenia. przedwojennej struktury ekono- Si! na tak bolesny dla Narodu Polskiego rok Polski. 

/ micznej Europy wraz z dominnjącą rolą Nie- 19~9. kiedy to Naród. Polski przez dnie 1 ty- Przl'U•tawiając swój pogląd zarńwno vr po
miec. 'l'rn1Jnośei i kon1pJik:u•jf', które już 0h1~r· godnie bez efektywne) pomocy ze strony SO- przednif'j nocie, zawiernją<'P.j protest W Fpra• 
uie ujinrniaią ~il,' w v•il"lll p1111~t\\":trh 1wr.i>~t- juszniczej Wiel~iej Brytanii toc~ył sam~tnę. wfo nrhwał konfPrencji trl'i>ch moc11.r~vr w 
ni••ni<'v•·h w tzw. E.R.P., potwierdza.ją ShJSz- walkę z przewazającymi silami hitlerowskiego I.ondynie, oraz U7upclniając tPn pog-ląd niniej
ność stanowiska Rządu Polskiego. Ponadto agresora, Rząd Polski nie może 11ominąć mil- HZ!} notą, Rząd mój kierował Si! niez!)tiennie 
n<hiRł w t?.w. KR.P. pań 5tw, ktńre b~·ły ofia· czeniem faktu, że wydarzenia z września 1939 pobudkami troski 

0 
trwały pokój 

1 
bezpieczei1· 

rami agre~ji niemieckiej lub które ponio•ły r pop.rzedzone zos~ały remi~itary1.acją . Ruhry, stwo, których zagrożenie widzi w działaniach. 
riPżkie ~trotv w wojnie z Nieml'ami, w niczym aneksJą Austrii, nieslawnynn decyzjailll z Mo-
ni e mći o-1 zm.irnić f~ktn. że ich własna gospo- nachi1un i całokształtem ówczesnej polityki utr11<lninją<·ych Tnh irnicmożliwi~ją••)·rh w•pól· 
darka. ';:ostała uzależniona od odbudowy Nte- angielskiej, zmierzającej do ugłaskania. Nie- pracę czterech mocarstw, za. jakie uważa decy-

A f k zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. miec Zachodnich. :Faktu tego dotychczas nie miec hitlerowskich i że w tych wła„nie a -
Pokój i bezpieczeiistwo związane Sf zdaniem 
Rządu Polskiego, w sposób szczególny z wla

. ściwym uregulowaniem sprawy Niemiec. prezydenta Tildy •• rezygnac11 
J1rObv przesądzenia w sposób trwały form ustro BUDAPESZT, PAP. - W zw!ązku z ustą
.iU Niemiec. Rntyfilrnrja 1 vrh df'ry7.ji pr7f'Z pieniem prezydenta republiki węgierskiej 
pańetwn, które neze~tuirzyłv w · konfrriml'ji, Tildy, funkcje jego, zgodnie z konstytucją, 
.iwiadcz . ..- dodatkowo o tym, 7.e t:onfneneja lon· objął przewodniczący parlamentu Imre Nagy, 
!lyń,.,ka „;„ hyła Mrad<:i .• :ir•k :il!- określa nota który przerwał swój urlop i wrócił do Bunznan .T.K.:M., alP, f.c podjęła się ona. zadania 

Rząd J.K.M. · zechce za.pewne uoz'umree, te 
po tragicznych wydarzeniach roku 1939, po 

Niezwłocznie po wyborze nowego prezyden- przebytej wojnie i ciężkich swych stratach, 
ta .rząd poda się do dymisji. Dymisja będzie Naród Polski i jego Rząd ocenią posta.wt ka,ż • 
miała charakter czysto formalny, gdyż zmia- dego państwa. z k~órym wiąż'1 i:olskt przyju
na gab:netu nie została wywołana żadnym kry ne stosunki, stopniem zrozumienia, oka.zywane
zysem politycznym lecz przepisem konsty- go przez to ~ańst:wo . dla żywotnych interesów 

.. . . • . . Polski odnośnie Nienuec, dla. sprawy stałollc! ::astąpienia traktatu poko.towego z Niemcami dapesztu. 
nrzez swe decyzje zmierzające do ich rozbicia. W poniedzi.alek ą_godzinie pierwszej w po-
0 i)P taką wl a ~nie rtro(.!e wvhrRł Rn1il J.l\.M.. Ju<lnie zbierze się parlament, celem zatwier

tUCJJ, prz:w1du1ącym dy~lSJę rządu w wy- jej granic i dla jej prawa do uwzgltdnienia. jej 
padku zmiany na stanowisku prezydenta. Po-1 punktn widzenia, które wynika z. do8wiadcze"ń 
wszechn_ie wyraż?n:i: jest po~ląd, że w łonie z tytułu moralnego oraz z obowiązujl!CYch 

li_.,. odciąży!! płatnika hryt~·.i•kiei::o, to Rz11<1 dzt'nia rezygnacji prezydenta Tildy. rządy, nie nastąpią zadne zmiany. zgodnych postanowieJ1 Wielkicł mocarstw. 
uolski pozw11fa :;ol1ie 1.e !lwf'.i ~tron,- nrnważvć , Wybory prezydenta :nubl;ki odbędą się 
- a<'zkolwiek nif' "Tamin711. qi(' wypowi:."l"f- prawdopodobnie we wtorek. Kandydatów na 
w •prawac·h konv~ri Joh tf'ż ri<;>żarów wynik:t · prezyden.a przedstawi parlamentarna komi
ją ~:vrh "' okupow1tnin i<trpfv br.vtvj•l>irj - 2~ sja polityczna, złożona z przedstawicieli 
temu dezyderatowi niewątpliwie skutecznieJ wszystkich trakcji parlamentarnych. Jako Krętacz - Fagerholm utworzył ,,rząd trzecie,· siły" 

Naśladowca Bluma w Finlandii 
i szybciej stałoby sit zadość w drodze realiza- kandydatów na przyszłego prezydenta wymie-
c.11 reform i za.sad gospodarczych, wynikają.- HELSINKI PAP. - Dziennik „Vapas Sana" I Tak np. nie zawiadomił on swej frakcji 

0 
pro ft.ych z treści· ttchwał poczdamskich. Takie roz· nia się: przewodniczącego węgierskiej partii dk ·1 d l . k od l F .. k . t k ·· . i po · res a wuznaczną ro ę Ja ą grywa a pozycJ1 om1te u wy onawczego . Demokraty-\Vl ... zan1·e •. k11te~.zn·1e czv. niłoby zadość celom przP pracUJ~rych Sza.kas tsa., ambasadora węgier- I l . k . t . f c z . i N d p·. k" . „ , . ger 10 m w czasie ro owan w sp aw1e s ormo mego wiąz·Ku aro u ms iego w sprawie budowv NiPnii<:>e w pańRt.wo pokojowe przez skiego w Moskwie Szeg.fi amba!-ladora Węgier wania nowego rządu fińskiego. Gazeta stwier iiformowania dwupartyjnego rządu. Ponadto 

zmianę' frh przedwojennej 11truktury l'kouo- ~kiego w Paryżu Karolyi i· przewodniczącego d'la, że Faqerholm ukrywał, lub niesłusznie in niektórzy agrariusze e;de<:ydowanie zaprzecza
mieznPj. przez usunięcie pot11n('jnlnych podl'taw parlamentu Imre Nagy. terpretował stanowisko poszczególnych frakcji. j'.ł wersji, jakoby partia agrarna epneciwiała 
R?~i.Pro~am ~mili~~u~p~~~~y ---------------------------------------- ~ępMym~uZwi~ko~~m~~yan~żą w nr.hwttłach londyński ch w najlepszym wy· K f • • D „ danych przez niego stanowisk, iak to utrzy-
padku jP.s.t tylko ezi;-śrią. tP.go zad11nia, a. Bkn_t.· 1 o n er e n c Ja w s p r a w Ie u n a I u mywaJ w czasie pertraktacji ze Związkiem Fa ków, które dałRby kon~ekwe11tna reahzar.1a gerholm. 
reform. nie może . r.a.~t~pić nawet najdłuż.•za r Gazeta „Tuekansan Sanomat'' nazywa no.,,,, 
obecność wojsk okupacyjnyeli. .. BELGRAD PAP, - Mlnifiter fipraw zagranicz ludowej, rzekd ta służy J będ1Je służyła celom rząd fiński „rządem trzecief sity" 

1 
twierdzi, 

Co ~ię tyrzv a_emokra~yzaej1 Niemie~ :r:a· nych Jugoaławii Simicz, wygłosił inauguracyj· i pokojowe/ wymiany towarów pomiędzy wszy że ma on utorować drogę jawnie reakcyJn.., 
chod.nich, która, JRk ~tw1l'rdza JJota. Rządu ne pn;emówienie na konferencji, zwracajl\C u· stkim/ namdami. mu u.ądowi. 
J.K.}L, jMt zapewniona, dopóki mocarstwa waaę na zasadnic:r:I\ zmianę warunków jakie 

~:rce~~d~~e R~~~zy::i!t, ~~:a~tir:~~a<j!mo~;~~~ ~~: 1ff~j~.a przest1"zeni ootatnich lat w rejo- Ws po' lpraca faszysto' w bryty1·sk·1ch 
zaeja Niemiec jr~t. czronikie~ de:ydującym ~ Dz-ięki temu, że Dunaj przepływa obecnie w , 
charakterze :vspołz:y cia . z ~ę.~iadu~'ry_ni Jiaro przeważajęcej c:ęśd przez kraje demoluacji • • ki • • • • • • • 
<lem niemieckim - mll~J stw1erdzrn, ze nigdy z ruem1ec nu organ1zac1am1 h1tlerowskUD1 
nie d~ielił ~robleruu demo.krat!2acji wedht~ A b • ł • · • • • „ LONDYN PAP. - Na zeb.raniu brytyjskiej dla nich w Anglii piamo ,..Deutsche Flugblatt". 
stref l uw:aza~by Z:\ k~ęskt pohtyki OkuJ?~CYJ ro owie og OSZOJQ „~w1ętq WOJOę vrqanizacji walki z faszyzmem pod nazwą - Liczne egzemplarze tego pisma wpadły w rę-nej zakresleme terIUlnu demokratyzac31 do . . „gmpa 43" podano do wiadomoś-ci że rz -
okresu trwania okupacji. Problem demokrat..-- 1 LONDYN, PAP. - AgenCJa Reutera donosi . d f t. . '-k· h . 0s' Id PM Y ce wspomnianej wyżej organizac}i a'll!tyfaszy· 

.. . . . . . · . . . wo ca aszvs ow ang1e ... ic jnr wa os· slowskieJ· 1· wstały przekazane władz~ bry zB.CJl w1ąze "1", .-damPm R.r.~du Polskiego, z! z Damaszku, ze wysoki komitet arabski w Pa- ley ut.rzvmu'e ścisłą łączno·c· h . . _ ~~ • b d -...-· · · k ł < • d I · bl"k al • · d · l 1 ; • s z Tu-c em nazi tyj<S.kim, celem przeprowadzenia dochod%eń. prze u _ową ~-iern1ec Ja o ~u oo•!i z ~ ~zym le.styn!e. opu 1 ?w oswia czeme o og usze· stowskim Vf Niemczech i -zaopatruje neo-hitle-
.lrierunklem rozwoju całego narodu nieillleckie-

1 
mu „swiętej WOJDY" w Palestynie. rowców ciemieckich w _..e<:J"alnie drukowane Jak oświadczył redakto.r pisma „On Guard" 

go. -,,- Geoffrey Bernard, członkowie organizacji m08· 
Za. de~ydnjące dla t\'go rozwoju R:r.ęd Pol· 'j· o • •· G • • ley·owskiej „Urno.n Movement"" staraj4 &ię •Pił 

Pki "Um\Ża nil' tylko fotm11.lne powołanie in~ty·' pe racie WOJenne w re· CJI cją_lnie wsterowaĘ: do armii brytyjskiej i ot-rzy 
tudi demokratycznrrh, nie w pit•rwRzym rzę- l mywać skierowania do jedn~tek, 6tacjonują· 
dzie wvtworzenie zespołu warunków, w któ- • cych w Niemczech, aby w ten 6potSÓb stać slę 
rycb' m~g~ pow~tR~- i ugnrntow11P. się in~tyt11· - RZYM PAP. - Według komun~katu agen- anu.ii ateński.ej. Podczas tych didał~ń, unia ląc~nikai_ni m1~dzy_ f~s.zystami brytyjskimi, a 
cje demokrntyczne i w kt.óryrh dA1;nokrRtyzacj11 c ji Elefteri Ellada, w dniu 29 bm. wojska ateń atenska strae1ła 128 zabit-ych i 215 rannych . naz:slam1 nlem1eck1m1. 
<'.tanie sii:i włMnyrr. dorobkiem narodu nierniee· sic.ie nie podejmowały na froncie Grammos- . RZYM PAP. Agen:ja _Elefteri EUa·da ?ońosi , Jednoc?:eśnie faszyści bryty)6<:y ro:zpoczęli 
kiego. Dlatego te.i. Rząd Pol~ki z11w~zt1 nwRżał, Smolikas żadnej działalności, poi.a ograniczo- ze gen?rał amerykan?k! Donovan .i>publ•kował zakrojoną na szeroką skalę akcję przesyłania 
is proceR ten, ·wobee Rpeeyfi r. znf'j historii roz· nym ostrzeliwaniem pozycji armii demokraty- "". prasie amerykań_s~1e1 l !st ?skarza1ący ot.war pac.zek żywnośoiowych „przyjaciołom" rudm 
,,...oju narodu niemiMkiego, nil' je~t możliwy cen ej przez artylerię. c1~ rz.ą~owe czy~n1k1 _atensk1e. a_ w s.zczegolno mosley'owskiego w Niemciech. \Vażną rolę 
bez dokonAniR podstawowych reform, przewi· Partyzanckie oddziały generała Markosa, ś~ ministra bezpieczenstwa R~nllsa Jako ?d~o j~ko łą<'znicy m i ędzy fa>&zystami brytyjskimi i 
dzianTch w 11ehw11.łarh pt•rzdsrn~kirh. Z tym przeprowa<lziły 1;zereg większych akcji sabo- w1edzl_alnv:ch za e:amordowan1e amerykansk1e I mem ie<:k!mi odgrywali ówIJJież jeńcy n lemiec 
większym niepokojem Rząd Polski obserwuje tai.owych na bazy zaopatrzenia żywnościowego 9f dziennikarza Georges Polka. cy w Anglii. 

Michał Szołochow 

• . , • Nauka 
szym ~oju, o natarciu _7.Z<?łgów przeciwni· gę~to zarośniętymi rudawą szczeciną -
ka, k_tore zostało pomyslme odparte przez I zrownał się ze schronem, spojrzał w naszą 
batalion. stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, n1e11a 'VIS Cl Na szczupłej twarzy lejtnanta malował poprawiając w marszu zawieszony u pasa 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za· h~łm. Wtedy ~ej.tnan~ Gerasimow zerwał 

ki, pokaleczone odłamkami granatów, i ognione oczy były przymrużone ze zmęcze- . się nag~e z rnieJsca I krzyknął na czerwo-
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi nia. Mówił drżącym basem, od czasu do no armistę ostrym, tll'yVfanym głosem: 

... Nie możtui pokonać wroga, nie na.
nczywszy , się nienawi~ieć go z ca· 
lej <luszy. 
(Z vierwszomaj01oego rozkazu Ko
misarza Ludowego Obrony tmoarzy
.<Jza Sta.fina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek, przechodzi wł~sne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
tym umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 

. S, - sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razem z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat ·strzaskanych pociskami 
sosen ·nie był w stanie przemóc dusząco
mdłych, ostrych wyziewów. unoszących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało się, 
te nawet ziemia, usiana brunatnymi, opa
lonymi i ostrymi krawędziami Wy"bojow, 
wydziela trupi odór ... 

Smierć majestatyczna i milcząca. niepo
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo· 
ną i zrytą przez nasze pociski, i tylko na 
samym srodku polany stała jedna cudem 
or,alala brzózka. i wiatr kołvsał iei l?ałaz· 

lepkimi listeczkami. ~zasu splatając wielkie . sękate . pal~e rąk, - Co to, nit spacer ich prowadzisz! 
Przechodziliśmy przez polanę. Idący i gest ten, tak wymownie odzwierciadlaJą- Przyśpieszyć kroku! Słyszysz prędziej 

przede mną żołnierz łączności z lekka do- cy c~c~y smutek albo ~eż .głęb_oką i prz)'.- prowadź!.. ' 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- gnębiaJąe;ą zad!1mę, dziw~e nie har!llom- Widocznie jeszcze chciał coś powiedzieć, 
wieniem spytał pieszczotliwie: ZO"';ał z Jego silną postacią, z energiczną, ale z oburzenia zabrakło mu tchu i zawró· 

- Jakżeś tu ocalała, moja miła?.. męzną twarz~. . . . . ciwszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 
Jeżeli jednak sosna, ·ginąc od pocisku, . Nag!~ Z!_lt~ulk! i. twarz J~go }:>łyskaw1czme kach do schronu. Obecny przy rozmowie 

pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je- się z~emła: sm'.lde pohczk1 zbla<;lly. na oficer oświatowy w odpowiedzi na moje 
dynie iglasty, ociekający żywicą wierzcho- skromach nab~z~1ały zyły, a baczme wpa- zdziwione spojrzenie, rzekł półgłosem: 
łek, to zupełnie inaczej spotyka śmierć trzone przed siebie oczi zapłonęły tak glę- . • 
dąb. boką, zawziętą nienawiścią, że mimo woli -:- Nie •. ma ;ady - nenyo~y. Był w me-

N a przedwiośniu pocisk niemiecki ude· odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia woh u ~l~f!lCOW, ~byb~ wii:cre ~ tym? Po
rzył w pie1i starego dębu, rosnącego na i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich, r'?zmawia~c1e .z mm k1~dys. ~iele ta?Jl u 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana. idących lasem z przedniego skraju naszych ~uch prze~ył, i do!ąd me m?ze patrzec na 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pół pnia, ale okopów, a za nimi eskortującego ich czer- zywych. h1tlerowcow, wł~me na żywych! 
jego druga połowa, przegięta wybuchem wonoarmistę w wyszarzałej. prawie b~ałej Na zab1ty~h patrzy, mozna rzec, nawet z 
ku rzece na wiosnę dziwnie ożyła i pokry· od słońca, lei.niej .bluzie i w furażerce, "Zsu- zadowoleniem, ale g~y z_obaczy ~eńców, to 
ła się świeżymi listkami. Zapewne po dzień niętej na tył głowy. albo . zamy~i: oc~y, _siedzi bl~dy i spocony, 
dzisiejszy dolne gałęzie okaleczonego dębu Czerwonoarmist14 szedł wolno. Miarowo albo. odwroci się i odchodzi. - Oficer 
kąpią się w wodzie, a górne - wciąż jesz- kołysał się w Jeoo rękach karabin błysz· oś~~~owy przysunął się ~o mnie i zaczął 
c~e c~.ci~!e. wyciągają ku sło11cu kształtne, czało na sło.ńcl;l ~ żl\dło _ba~netu. RÓ'wn.ie mowrn szept~m: Dwukz:otme szedłem z. nii;n 
giętkie li~cie;·· ·. . . . wolno wlekli się )ency memieccy, jak gdy- d? ataku, siłę m~ konsk!I:. pop,8:trzy~bYE!· 

Wysoki, meco zgarbiony, z podnies10ny· 1 b. y z musu powłoczac nogami w krótkich ci.::„ co on wyrabia... Rozne roznosc1 Wl· 
mi, jak u sępa szerokimi ramionami lejt- butach, powalanych ·żółtą gliną. dziale~ •. ale co wyprawia bagnetem i kol~ 
nant Gerasimow siedział przy wejściu do Idą~ na przedzie Nie~foc _ już w po- bą., wiecie - to worost straszne! 
schl'onu i szcze2ółowo opowiadał o dzisiej- deszłvm wieku.. z zaoadnietvmi noliczkarni, (D. c .n.J 



• 

.._ Nr.~ 21(} .• , __ 
stt. I 

&;:~;;o;iediąbfYiYiska na notę polską\To j~~~;~~~. td 

.' '<;!" w sprawfe prowokacyjnej uc·hwały nadreńskiego Landtagu dana fMetka riajpierw się chowh °ff.. 'l/J. 
. 1 . . • . • . • • . ł d b klasztorze a poterri wyszł..a za ravwgO. 

Brytyjsk e władze -0kupacyjne w Ntemczech wokacyjny charakter tej ustawy jest oczyw1- tektorow 1 obr-0ncow. To stanowisko w a z r,Y 'd . d le tylko tak · 
uzn~y widocznie. ż~ mogą ni!! ulcrY:wać już sty. tyjskich jest logicmą konsekwencją ich ogól- i by?a bar ZO czcigo na) a ' 

więcej sw~? ~ympat~ i poparCla, jakiego udz Co więcej, władze brytyjskie usprawiedH- nego stanowiska w sprawie niemieckiej, w_y- na lipę... . 
lelalją wyr~łe rew1:i:jonlisty~ej, wyraźnie wiają tę działalność, starając się wykazać? rażającego się w dążeniu do odbudowy m11i. - Jakto - na lipę1 . • 
odw~ti>wej propagandzti:, rozwtj~e! w ich przy pomocy długiej cytaty ze wspomnianej tarystycznych agresywnych Niemiec Zaclwd- _ Ano żeby nie sporutowaliJ Z~ 
stre e prz~ r:akcyjne zywto~ nte~teclde. ustawy, że n.?s.i .ona „pokoj_owy i dem?kratyca: nich. Stąd bi~rze się pobłażanie dla hitlerow- uskutecznia szopenfe'ld i puszcza się !Z 

W od~ow1edzt ~a. notę Polskiej Misii .W?jsko ny char'.'-kter. i ze to. polskt~ władze się mylą, skich zbrodniarz wojennych, stąd odmowa . d Nino. K/,a/WY chlop!
1 weJ w Berlm1e, p1ętnuiącą rewizJomsty'.lZ dopatruJąc się w niej czegos złego. . Y Je nym czarnym. . 

ną antypolską ustawę przyjęta przez Landtaci Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- wydama nam generała von dem Bach~, stąd Jak machnął maJChrem - mucha nte 
~ółn~nej ~adrenii i' WestfaJU i domagającą kazal.J'. ~yl~o. to, o czym ju:i: ':i?1~•.Y od da,nm n~wet ta~ krzycząca i. ~r.zywdząc~ ~1espr~- siadał, ·odrazu do parku szty71m_y9h· 
się n~e-xatwierdzenia tej ustawy pr.zez władze „ i co JUZ Il!e]ed~okrotme podmes\tsmy, !i. m1,a- w~ed!Jw~śc._ jak trndnosc1 ~ ~epatriaCJ~ z Nie - o czym wy chlopcy, mowicie'Y -
brytyjskie, władze te stwierdziły że nie wi- nowicie, że udzielają one pOparcta rew1zjon1z- m1ec dz1ec1 pols~tch, W)'.Wlez1onych podczas ł d . ' . treścią rozmo„ 
dzą nic woźnego we wspomni~nej ustawi mo.wi, że odwetowcy niemieccy znajdują pro- I okupaCJi prze1. hitlerowcow. J. C. przerwa em Z ziwiony . 

1~~i~~a~~~w-r!ę~ł~~!a.~~~~~Js~i:a:~~~~~.aj: ~0~0101.[J O~~U~OWUJ.i ~~alOBi la~ry~~ [~W~~ ~~Óc,r:~a::t::tz ~. !:m::;,:e:;~~ się na tupet, by twrerd.z1c, ze czarne me Jest i nosem. 
czarne, i że propaganda rewizjonistyczna nie 

1
. . _ O ,,Rosannie siedmiu księżyców" 

nosi prowokacyjnego charakteru. . - odparl chłodno nieletni narratar~ -
Not.a pols_ka ~.owołała się n~ kom~nikat, ogło I Produkc1·ę ,. uż wznowiono To taki film. . 

!!Zony w dzienniku „Der Tag' z dma 3 czerw- ' · f ·z l 
ca 1948„ r.'. który d~nosi, .że ~andtag Północnej I Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł w I spalon~·ch dzi~łÓW· Już j1.1tro, twierd~i dyre- - Piękny mi '/, m - zauwazy em, 
Nadren1~ 1 West.~alli u_ch~ahł UJStawę, zwaną fabryce cewek przy ul. Koperni~a _Nr •. 60, ktor Szczucki, ur_uchomiona zo~tame h~la ironicznie - w sam raz d1..a was . 
• l"l~chtllng~ese~ , ktoreJ u:z~dowy . wstęl? postawił łódzki przemysł włokienruczy n,iaszyn cew:~rnrskic~, co po~?li na pod.!';· - E, nie - zaprotestował cluopak. 
etw1 e.rde'~. ze „niedola ucbodzcow .m·<:>ze byc przed możliwością postojów. Spalona fa- Cie natychmiastowe.1 produkeJI, . na razi_e _ My wolitmy mniej pitigrilu, a zato 
usunl~a tylk-0 prze.z l:;h powrót do nlemieckich bryka pokrywała około 40 procent. ~PO: wr;noszącej 10 procent poprzedruet w na~- wiP.ce1· fachowej roboty. Tak jak w ))Ga 
obszarow wschodnich . \ trzabowania łódzkieg-0 przemysłu .wło]tie~n! bhzszyc~. druach nastąpi d~ls~e zw1ększeme r kf 
J~k tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły I czego. Mimo wzmożonej produkcJi roW!11.ez . P.r?di;kcJ1 p;rzez _uruch~m1erue następn;rch snącym plornieniu", 90, Tade 

się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości. Cóż bo-! innych fabryk dostarczenie dostatecznej do działow. Między mnym1 m'.ls~yny do działu Kolega nazwany Tadkiem zmara!· 
wiem oznacza uchwała o „powrocie uchodźców I śei cewek dla przemysłu włókienniczego szp_ul ta;rczowych zostały JUZ wydoby~e ~e czyl czolo, poczy'łYLJ po zastanowienilJ: 
do niemier.kich obszarów -wschodnjcb", jak nie I było stale poważnym problemem. . zghszcz i wyremo;n~o:van~. Do ~ruch0!11 1ema odrzekł, że faktycznie, mimo tych 11 to, że reakcyjny Landtag jawnie pr.opaguie Problem ten rozwiązali pracowmcy s~a- fabry_ki'przyczynih się między ~nn:ym1 przo-
re.wizję granicy polskiej na Odrze i Nysie lanej fabryki cewek. W rekordowo szybkim d!Jwmcy pracy: to~.: Garbar~iew1c~ ~!a~- owych fuszerek ),Gasnący plamień" 
i że stara s·ię propagandę tę zalega!i1Zować ! czasie ukończyli oni zasadnicze prace po- cisz.ka, Kaczka Mana, Paluga 1 Kokocms1ti. jeszcze obleci", 
przez fakt obleczenia jej w formę ustawy. Pro- I rządkowe i przystąpili do uruchomienia 1 (P. W.) _ Szkoda tylko _ dodal, - że ten 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I na slońcu są plam„ 

r 3-wzorowy, zakład pracy 
u jednakie brak współzawodnictwa 

PZPDz. 
uderza 

· PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierwszych Dziwne natomiast musi się wydawać, że w Przesada, towarzysze, gruba przesada! 
zobowiązały się wy~<mać przed terminei;i: tak dobrze Z-Organizowanej fabryce nie ist- Przemysł węglowy ma o wiele mniej wspól
swój plan produkcyJny na rok 1948. Dzis nieje współzawodnictwo w ścisłym tego sio- nego z przemysłem włókienniczym, aniżeli 
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- wa znacze.niu. Nie ma tu. współzawodnictwa wy z „jedynką" czy „dwójką" dziewiarską, 
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. zespołowego czy międzyoddziałowego, nie a przecież oba te przemysły wspólzawodni
Plan pierwszego półrocza wstał wykonany ma również międzyzakładowego. Podobno czyły ze sobą i nie było zadnych specjalnych 
już dnia 1-go czerwca, ponieważ zaś nic nie ze względu na specyficzny charakter produk trudności w obliczaniu wy~ków. · 
wskazuje na to, ażeby wyniki drugiego pół- cji, fabryka nie może przystąpić do współza z pracy swojej możecie łiyć dumni, ale pa
rocza miały być gorsze, więc nie ulega w.ąt- wodnictwa z żadnym innym zakładem, gdyż miętajcie. o tym, że „kto nie idzie naprzód, 
pliw-0ści że na dzień 1-szy listopada załoga nie można znaleźć sposobu porównani.a wy- ten musi się cofać". Stać na miejscu, życie 
będzie mogła zameldować wykonanie planu ników. nie pozwoli. -em-em-'
na rok 1948. 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy 
PZPTu. Nr 3 może być ,jakość ich produk· 
cji. Jeszcze w roku ubiegłym na „Cotonacb." 
osiągano zaledwie 27 proc. pierwszego ga
tunku - dziś zakłady mogą się pocb.walić 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pro
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest 
WYnikiem bardzo dobrym. 

'w inny.ilh działach procent pierwszego ga 
tunku jest jesreze znacznie wyższy. 

Pomoc przy żniwach 
Koło PPR przy OKZZ świeci przykładem 

godny jest naśladowania, dlatego te2' koło 
PPR przy OKZZ wzywa wszystkie koło par 
tyjue do wzięcia gremialnego udziału przy 
sprzątaniu z pola pszenicy i jęczmienia. 

(Zyg)' 

Czątel nicą piszą 

, 8pryciarz Sergiusz Bauer Wpadł w 1..a-
PY policji. Powinien cyl bardziej uwa
żać, skoro już udalo mu się skraió 
klejnoty· 

- N ie martw się - rzekl ponuro 
drugi m.łodzian. - I na kobity jest 
sposób. Trucizna w ciastku albo digi· 
talis do wąchania, tak jak w „Dmgon· 
wy ck". A propos - zwrócił się do mnie 
- widzial pan „Dragonwyck"? 

- Nie, nie widz1,<J,lem „Dragonwy(}o 
ka". Natomiast widziałem gazety z do· 
niesieniami o przykrej zbrodni, doko· 
nanej ostatnio przez kilkunastoletnich 
wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie ci 
mogli śmialo czerpać „natchnienie" z 
, .. Rosanny siedmiu księżyców", z „Ga
snącego plamienia", ),Na progu ~jem„ 
nicy", ,, W cieniu podejrzenia" i tym 
podobnych, glupich, sensMyjnych bujd 
filmowych produkcji amerykańskiej i 
angielskiej. Klimat wyżej wymienio
nych filmów bardzo sprzyja zbrodni· 
Co winno sobie wziąć nie tylko „do 
kasy" ale i do „serca" - szanowne 
przedsi.ębiorstwo ,,F. P." przy układa· 
niu repertuaru kinowego. E. Tam. 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry 
ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 
trala Tekstylna nie wvk-0rzystuje icl:l należy 
cie. Zakłady mogłyby produkować wszelkie 
go rodzaju rękawiczki damskiie i męskie, od 
ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint
niejszych gatunków, które z pewnością za
dowoliłyby wybredny gust naszych elegan
tek, ale Centrala Tekstylna nie może się zde 
cydołvać na dokonanie odpowiednich zamó 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 
na robi na tym świetne interesy. Fabryka 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za
twierdzenia do masowej produkcji, setki 
wrorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
i ewe."ltualne zamówienia. Oczywiście, se
zon letni w bieżącym roku Już przepa~ł -
ałe nadchodzi sezon zimowy i nie zaszkodzi
łoby pomyśleć też o przyszłym sezonie let

N a jednym z posiedzeń koła PPR przy 
O~ręgowej Komisji Związków Zawodowych 
uchwalono wziąć udział w tegorocznej akcji 
żniwnej, przez członków koła. W ubiegłą 
niedzielę w majątku Brus pod Łodzią sta
nał do pracy przy zwożeniu zboża 'Pierwszy 
15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo
stał na grupy, które nawiązały ze sobą 
współzawodnictwo pracy, w którego wyni
ku zwieziono w ciągu jednego dnia około 
50 dużych wozów żyta. Po całodziennej pra
cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
wykonanego samorzutnie obowiązku, towa
rzysze wrócili do domu. 

Benzyna i śmietana 
Ten piękny czyn pomocy przy żniwach 

ORGAN 

K.C. 

Walczymy stale z marnotrawstwem dobra 1- W aucie znajdował się koszyczek z 
państwowego na ~każdym odcinku. W za- grzybkami i litr śmietany. Ustalono, że au· 
kres tej walki wchodzi również oszczędność to to należy do Państwowych Zakładów 
benzyny, przeznaczonej dla aut służbowych, Uszczelnień i Wyrobów .Azbestowych przy 
przydzielonych rozmaitym zakiadom pań· ul. Suchej 8-10. 
stwowym. Takie wykorzystywanie auta dla celów 

P.P. R. 

Rozmaici panowie dyrektorzy nie parnię- ściśle prywatnych - jak w tym wypad.ku 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie na poranne go§_.nodarskie zakupy, nie mają· 
powinny służyć do ich prywatnych celów. ce nic wspólnego z fabry~acją azbestu, na· 

Oto, na przykład, w dniu wczorajszym leży ostro piętnować. (m) 

nim. 
na Bałuckim Rynku stało auto nr H-26248 St<iły czytelnik 

~~;~si~~h:~~~z~~~~~~~s~ni~ Zakończenie międzypartyjnego kursu szkqleniowego 
~~:: Nr 3· Wszędzie wzorowy ład i po~ Co mówią słuchacze Q korzyściach wspólnej nauki 
Może to tylko przypadek, może szczęśli- Przed kilkoma dniami odbyło się zakończa· jąca robotnica Państwowych Zakładów Prze-

wy zbieg okoliczności, ale faktem jest, że nie międzypartyjnego kfirsu szkoleniowego, mysłu Włókienniczego Nr 4 mówiła o tym, że 
choć -Obeszliśmy wszystkie sale, nie spotka- obejm\lją.cego następują.ce zakład:v pracy i dziel nie po raz pierwszy bierze udział w kursie 
liśmy ani jednej oooby, wałęsającej się bez- nice partyjne: PZPW Nr 6, PZPB Nr 6,PZPW marksistowskim, że kiedyś, bardzo dawno, w la 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za N:r 1, Ośl'odek Konfekcyjny Nr 3, PZPW N:r 4, tach 1924-25 też się uczyła, kurry jednak wtedy 
jakąkolwiek . pracę dlatego, że ktoś nadcho- PZPB Nr 5, PMS, jak :również dzielnice Balu- musiały być tajne. Warunki nauki były jakże 
dzi. Każdy spokojnie pra_cował na s~oim 

1 

ty, Górna-Prawa i dzielnica PPS przy Zarzą· cięższe od tych, jakie zapewnia obecnie robot· 
miejscu. Czuło się, że w teJ fabryce maJSter dzie :Miejskim. Na wszystkie te kursy, rozpo· nikom ustrój demokracji ludowej. 'l'oteż czego 
może tyll!;t) wydać polecenie i doszykować częte w czerwcu h:r„ uczęszczało 442 towarzy· nie nauczyła się wtedy - uczy się obecnie. Nie 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe 1 szy ,- członków PPR i PPS. świadectwa za· przeszkadza jej _to, że liczy już teraz 47 lat, że 
obowiązki. · kończenia kursów otrzymało 313 towarzyszy. ma już dwóch doroslych s-:r._nów, z których 

Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i Kursy pracowały według programów, opra· zresztą ma nielada pociechę - starszy syn 
kierownictwa może być wysoce przyjazny cowanych przez wydziały szkoleniowe KCPPR brał udział w zdobywaniu Berlina, a młodszy 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy i CKW PPS. uczestnicy wysłuchali 11 wyk{a· obecnie jest elewem szkoły lotniczej. 
każdej maszynie spotykały nas uśrniechnię- dów,. obejmujących najważniejsze zagadnienia, Towarzyszka Kiełbik mówiła 'o konieczności 
te, zadowolone twarze robotnic, a ZWM- szczególnie aktualne w okresie, poprzedzają.· pogłębiania zdobytej wiedzy drogą. pracy samo 
owiec Cl!J.lebczarek Józef śmiał się tak, jak- cym zjednoczenie polRkiego rucp.u robotniczego. kształceniowej, drogą. aktywnej codziennej prn 
byśmy byli jeg-0 najserdecZIIliejszymi przyja Wielką pomoc w prncy kursów stanowiły wy· cy partyjnej, a przede wszystkim - przez ak· 
ciółmi oddawna. - To najlepszy „koto- dane przez wydziały szkoleniowe broszury - tywny udział w pracy nad zjednoc.zeniem ruchu 
niarz" w naszych zakładach - mówi z nie- konspekty wykładów. :Broszury te umożliwiły robotniczego. 
tajonym zadowoleniem dyrektor naczelny wielkiej ilości słuchaczy zaznajomienie się z Członek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ 
zakładu, tow. Szkudlarek omawianym zagadnieniem jeszcze przed wykła PB Nr 6, który również okazał się jednym z 

A przecież i reszta załogi pracuje barrdzo dem. przygotowanie się do dyskusji i ugrunto· najpilniejszych słuchaczy, mówił o wielkiej ra
wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. wanie poznanego materiału po 1'vykladach. dości z powodu możności zd01Jywania wiedzy 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 Na uroczystości zakończenia kursu uczest- marksistowskiej - tej busoli każdego dwiado· 
proc· normy; tow. Lubowiecka Apolonia, nicy jego mówili w serdecznych słowach o ko· mego robotnika. 
tow. tow. Wodziński Stefan i Cieślak Maria rzyściach , j~lde i!~łA im w~p6ln1t wrnl<~ i n'~p61 Dawniej usiłowano wtłoez:vć chaos w irłowy 
to r6wi;ieil; ,:przys'ię~li" zdohywcy nagi:ód r _- c::'11 ' ' 1' :i.r:r• 1 rr·d, h ·F u i<' 1;.:y rn \tl' k.s· s~or;· 

1 
r~J,o~mków - , ~ówH t?".· .1'. •rnilP v. ·-. D_<wni.~'.i 

we wspołzawcdmctw1e o tytuł przodowruka skH'.I· Ille Jeden robotmk mus1ar k'l.;:rować si ę Jedynie 
PJ'Jl.~Y.i - · · Czlonkini PPS, tow. Kiełbik Lucja, przodu· :n'l'_oim robociarskim inst:v.nkte)ll )tlaeowyin, 

Dziś pod wpływem zdobywanej wiedzy ma:rksi· 
stowskiej :i:.obi !ię jasno w naszych gło.waeh. 
Wiedza ta pomoże nam poszerzyć i uti-walić wy 
walczoną wolność narodową i społeczną. Zrozu• 
mieliśmy na. tym kursie, że i od ustroju demo
kracji lµdowej nie możemy oczekiwać życia -
sielanki. , Trwa walka klasowa i trzeba dalej 
walczyć z wrogi.em klasowym. Do tej walki 
partie nasze uzb!'ajają nas należycie: dajq, 
nam naukę. Ilo kto nie opiera się na nauce 
marksizmu-leninizmu, ten błądzi, a każdy po· 
pełniony błąd wyrządza krzywdę klasie robot• 
niczej' '. 

Tow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą. wiedzą.. „Uzbrojeni w oręż marksizmu· 
leninizmu osiągniemy jedność klasy robotni· 
czej i zbudujemy w Polsce socjalizm''· - za· 
kończył tow. Donder. 

N a zakończenie uroczystości wręczono kilku 
dziesi~ciu najpilniejszym i najzdolniejszym 
jego uczestnikom podarki: skromne komplety: 
książek (,.Manifest Komunistyczny", Lenin:' 

„Karol Marks", Stalip: „O materializmie histo 
rycznym i dialektycznym", Erenburg: ,Wró· 
ciłem z USA''. Broniewski: „ Troska i Pleśń' 11 

i Fuczik: ,Reportaż z pod szubienicy''.). 
Z pośrÓd wszystkich komisji szkoleniowych, 

które zajmowały się stroną. organizacyjną. kur· 
sów, największą trosJrę o kurs i najlepszą. orga· 
nfaacją. wykazała się Komisja Szkoleniowa 
przy dzielnicy Górnej • Prawej, któt"ej prze· 
wodnicz~rym je~t 1 tow. Zlłgouh (PPR), sekre· 
tarzcm. - t.ow. :Slomiak (PPS), a ait1W'n1m 
członkiem - J.01v • .Ęa1·czews.ki .(PPS~ · · 



Nr. 2Il:J 

Towary lepsze i dostępniejsze dla dbiorców1·::~;;7;;~~;:._ 
Osi • • I I C I 1· T k I I j li l warszawską trwa. Jeśli chodz.l o współ.l:a• ągn1ęc1a p any en a I e s Jl ne I wodników pracy w dziale finamiowym. kon-

-- Na. konferencji prasowej dla przedstawicieli I Stroczana stwor.zenie branżowego aparatu hur- co najmniej w dwójnasób. Jest rzecz!J zrozumie. kretnie - inkasentów, to Elei< irownia war• 
p!.sm stołecznych i ł6dzkith naczelny dyr"ktor towego. łą., że etworzenie oRotinych hurtow11i, wełnia- szawska im „zlekka" pomaga. 
Centrali •rekstylnej tow. Stroeza.n poiniormo- ZamjaRt dzialnją.cych wjęc obrcnie wielobr!łn nych, bawełnianyrh i konfekcyjnyc:}t mie6 bę- Oto, jak donosi „Życie Warszawy•, ra-
w-&l z:ehranyi:h o ~zere~"ll nowych problemów, żowych hurtowni . Centrala. Tekstylna zobowią,- dzie .również z1taczny wpływ na pogłębienie chunki za użycie prądu zawierają ,,klauzu-
które w najkrót~z.~m czasie rea.lizowaó zamie- zał& się zorganizować hurtownie jednobranżo- wiedzy fachow!'j i powiększenie tak potrzeb· lę". iż abonenci, którzy nie uls"Zczą opła~ 
rza Centra.la Tekstylna. we co powinno zwiększyć .za~ięg ich działania nych nam kadr specjalistów branżowych. na ręce inkasen1a, bc,lą mu~eli ponosic 

Wybieramy z nirh najważniejsze. 11111;11111111111nr1111n1111111111111111111111111111n1111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 :1111,111111111:1111u1:11111111111:11111111111 dodatkowe opaty ,,manl.pulaf'y}ne". 
W dotychczasowej pre.kt;vce 11twierdzono, ie Znajl\(: „patri.otyzm lokalny" łodzian, Je.-

, · tą.dania. konsumPnta nie były brane dostatecz· steśmy pewni. że pomopą oni nanym :nka-
nie pod uwagę. By braki te wyrówna~, Centra· senlom w wyścigu pracy - BEZ ŻADNYClt 
la. Tekstylna nawiązała 'citilejszą współpracę MANIPULACJI. · 
z przemyi<łern w celu w~tr.r.ymania produkcji p • ' • 
towaró,,,- jakościown nieodpowiednich, nie znaj- rze1sc1owe 
d1lheych odbiorców. Wskutek prac żniwuych rolnicy nie maj~ 

N.A.RESZCIE ZERWA~O z WIĄZANIEM Jak , PKS wypełn·1a . swe obow·1ązk·1 ~~ i:bt:~;więdi:i~~i~~::u:!1'!!1 ~:!~ .ASORTY~fEN'fOWYM. ry ~ rowadlać ze wsi. PowyiS1:e podajemy 
:Podnie~ie1Jie jakogci towarów pozwala z ko _ do wiadomości gospodynlnm oomowym, za• 

lei na likwidację ~tosowanego dotychczas r,y· kłopotanym brakiem lub podwyżką cen: 
etem u polegającego na tym, że Centrala Teks- Obywatelu Redaktorze! którym oczekiwało oprócz mnie jeszcze kil- masła. 
tylna u.zależni'.lła. nabywanie 11rtykułów łat- Wiadomo powszechnie, że i>aństwowa ka osób. Wreszcie zniecierpliwiony długim To przejściowe, obywatelki, przejśdowel 
~eh do zbycia. sd innych, mniej poszukiwa- Komunikacja Samochodowa służy w całej oczekiwaniem wskoczyłem na stopień auto- żniwa się skończą _ przestaniemy hurtow-
nych. Polsce do przenoszenia się z miejsca na busu w biegu, usiłując dostać się do wnę- nikom i detalistom płacić diety. łudzi~ kosi; 

• 'Od l·go sinpnia. wrhodzi w życie nowy miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- trza. Widziałem dokładnie, że w Samocho- ty .....tróży. Cooa masła W"tóci do normy. 
system, dzięki któremu oil.biorc.a. pragnący ku- lejowych. dzie było jeszcze 5 wolnych miejsc. Auto za- l'~u 
pi6 np. wyroby ha...-ełninn.e, nie b~dzie zmuszo Tymczasem w dniu 24 lipca br· w sobotę trzymało się i szofer przy pomocy konduk- „Minerały" i higiena 
ny do zakupu !1Tty-kuł6w dzianych ezy wełnia- 0 godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu tora wyprosił mnie z samochodu. Nr auta Kioski z l\Zdrowlsk.~wymi wodami m\neral 
nych. Nowy ten 11yetem łącznie 21 całkowitym przy Ratuszu byłem świadkiem zdarzenia, brzmi: T 25323. Następne auto, którego nymi przyjęły się w Łodzi. Szkoda jednak, 
pokryciem rynku wewnętrznego będzie miał du które dowodzi że PKS nic sobie nie robi z numer był 25030, mimo wolnych miejsc ie nie przyjęły się w kioskach pluczkt z bi~ 
ży wpł:vw' na normalizal"ję 11tol!u.nk6w gospodar- pasażerów. _ Pozwolę sobie przystosować również nie chciało mnie zabrać. żącą wodą. Co ,,mineraln~" - pOVo+ono byo 
ki włók.iertniezej. d t fak ł · dl Zapytuję, dlaczego obsługa aut PKS w i „higieniczne". ŁoilzlanlEi 

CENTR 'L.' TEKST'" ~A DOSTA:&czy o e~o tu znane przys owie · „nos a ten 'b trakt . . ó i 
- -" _... ~ '-' tabakiery - a nie tabakiera do nosa". sposo UJe pasazer w proszę, 

TOW.ARóW DO WLAśCIWYCH RE.TONóW Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- aby d~k~ja PKS wycią~ęła z tego faktu Ze Zw azku odz•eży p lski•I 
Obok Centrali TPkstylncj i~tnialy inne in- dy i okazało się, że najbliższy samochód odpowiednie konsekwencJe. Zarząd Lódzki Związku Młodzieży .Pol-

ńytucje zajmują.ee si~ rozprowadzaniem towa- PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20. Sa- Stały czytelnik skiej składa tą drogą serdeczne podzięko-
rów. Dotyt'bczasowy sy11tE.•m tPn prowadził do rnoc1'odem tym chciałem się udlć do wsi Tadeusz :Ratajczyk. wania wszystkim instytucjom i osobom, 
,.podrńżow.ania" towarów po Polsce :pociągając Białej _ 8 km od Zgierza. Tymczasem 

1 
Od Reda'kcji: . które pomogły Lódzkie~u Komitetowi Jed-

za. sohą. wzTost koRztów transportu, hamując i · h d PKS · · · d O k · te· · · ś · · • · t h do Kongresu 
opóźniająe ich dojście do właściwe„o konsu- przeJechały 4 samoc o y l am Je en cze UJemy w J sprawie wyJa merua ze nosCI w przygo owanrnc . 

" wóz nie zatrzymał się na przystanku, na strony Dyrekcji Łódzkiego Oddziału PKS. i Zlotu. 
menta. Jak poinfonnował zebranych na konfo· ••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••-•••-•-••-•••••-•••u••-•••••-•••••••••••••• reneji prasowej ilyTektor Stroczan - Centrala 
Tekstylna xerwit1 obe<lnil' z dawnym systemem 
biorąc na siebie obowiązek rozprowadzenia 
własnym 11paratem i własnymi środkami towa
ru do miej~ra jego przeznaczeuia. Przez aparat 
Centrali Trkst.vlnej przepływae więc będzie ca 
la produkcja przcm~·filu włl\kienniezego, co w 
końcow:--m cfpk~i11 winno pn:rnieść odbiorcy tę 
wygodę, że zami:i•t 11zuk1te towaru po całej 
Polsce nahyć go b~dzie mógł w miejscu najbliż
!zym. 

FUZJA ZE „SPOLEM". 
Wobee zmian powyżPj nakreślonyrh @tało ~ię 

zbyteczne a nawet nieponąilane istnienie dru· 
giego obok Centrali Tekstylnej pionu hanillu 
hurtowego jaki reprezentował „Społem". Dla-

Upały zwiększyły niebezpieczeńst 
Nahaz ostrożności i czujności 

O~tRt.niR. fala upałów, tak rrzyjemn& dla. I cy alą. ukradkiem papierosa, a jeszcz& ezęRtsze 
weza~owiczów i pożyteczna dla rolnietwa, kry- że po nkończeniu pracy nicktórz.y rolio1nicy 
je w sobie również poważne niebez ieezeństwa. wychodząc z pomifls:-.cMnia fabrycznego zapala 

Wzrost temperatury w zmi.r?'. . m Ptopniu ił J1a:piero3y ,itoszcze na aali. 
zwiększył groźbę pożarów i to przede wszyst· 'l'rzeha pamiętae, ;;" ostatnie. npały przyczy-
kim w przemyśle. nily się do wysu.~zenia. odpadków i pyłn obfi-

btnidą wprawdzie przepisy przeciwpożaro cie znajd11.i:i"ych >1ię na sa}p,:•h fahrycznych i 
we, ale nie wszsyey &iQ do nich stosują. CzęRte że najmn.ieJsza · nieostro.ioośe, niedopałek lub 
~Ił jcszeze wypadki, że robotnicy w czasie pra- iskra 1p0wodo"!ł"ai może nieobliczalne ~1.kody 

o pożarów 

tego też nastą.pila. fuzja. ohu tych instytueJ„, ł , d, t b • 70 t l"t 1 I k d • • 
~;;;~p::;ni:br~~dat~~~r:!i,zaiop;~~:;ie ~~~~ O Z po rze Uje ys. I fOW m e a zrnnme 

materialne, pozb:twi•mie 111i!7i pracy, a. n&wet 
ofia1·y w ludziaeb.. I dl:itPgo 5pTawą bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego w fabrykach winien 
.zająć sit ogól robotników, a przede wszystkim 
§wiadomi robotnicy, zgrupowani w oraganiza.
ejach politycznych. w Lidze Kobiet i w innych 
organizacjach społecznych, ora:i: Rady Zakłado
we. Jednostki łamiące rep:nlamin rneciwpoża· 
rowy, -powfony być w sposób zdecyd:iwa.ny, 
przywoływane do porztdlnt ,a jeśli ujdzie lego 
potrzeba, przykładnie kara.ne. 

Pny ~posobności w11rto podkreślili, te rów· 
nież dyrekcje wielu fabryk nie 11to11uj'ł si~ do 
tych przepisów. St.r;vchy- częstll ~11 zavrtlone ru
pieciami, a w magazynac.h pełnn kurzu baweł
nianego i odpadków. kt6Tych nikt nie odbiera.. 
Magazyny te ~ą faktycznie zbiornikami mate
riałów łatwopalnych. 

~~~t:;0~;I;;~~ ::;r;~~-~ns~~~~- Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 
GO - ZAGADXIBNIE1C PALĄ.CYM Zupotrzebowanie Łodzi na mleko wynosi ska. By polepszyć warunki sanitarne, od 2 

Ostatnim etapem usprawnienia handlu wł6· 70 tysięcy litrów, z tego 45 tysięcy litrów sierpnia będzie wypuszczone na rynek mle
kienniczego będzie według ełów d~ektora. tow. pokrywa Okręgowa Spółdzielnia Mleczar- ko butelkowane. Okręgowa Spółdzielnia _____________ .;.. ____ ...;.~_.;;.. ___ ..;;;;;;...___________ Mleczarska zajmuje się zbieraniem i rozpro 

Pl. e d h Ł d . wadzaniem mleka. Rozporządza ona 28 
Sprawa bezwzglęil.nt-go oczy11zczeni11. etry

ehów oraz z11bezpieezenia magazynów i budyn~ 
k6w fabrycznyeh przeciwko niehezpieczeństwu. 
ognia to bardzo ważne zagadnienie, które musi 
by6 natychmiast rozwięzane J?rZez - administra
cje fabryczne i Ra.di: Zakładowe. W gll!d w te 
sprawy powinny miet również czynniki nad
n:ędne: dyrekcje branżowe itp. 

rwszy rapacz C mur W O ZI punktami - zlewniami, gdzie zrzeszonych 
jest 4 tysiące dostawców. Największą bo-

p "ekty • • • I h h , lączką jest brak punktów rozprzedaży na 
roJ wzn1es1ema szeregu monumenta nyc gm.ac ow mieście. w 95 procentach zajmują file tym 
Pisaliśmy ju! o pierwszym drapaczu i biura Centrali Tekstylnej. Ogólna suma sklepy PSS, które będą otwierane o godz. 

chmur, jaki ma powstać w naszym mieś- kosztów pochłonie ponad 300 milionó'v zło- 6 rano, by w miarę możności mleko było 
cie. tych, termin zaś rozpoczęcia prac przewidu- jak najświeższe. Największą trudność spra-

Obecnie uczyniony jui został pierwszy j~ się najdalej na P3*.dziernik br· zakończe· wia niedziela, gdy sklepy łódzkie są zam
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. me na _rok 1950. :ęhzsze plaz.iy bud_ow:laJ!e knięte i mleko trzeba przern bfać i konser-
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy- Centrali Tekstyli;ieJ przcwi~uJą w!rues1eru!'l wować. Wkrótce wypuszczona zostanie na 
brał pracę, według planów której powsta- g~achu. o}b.r,zy~eJ s~admc~ eksportoweJ: rynek 10 procentowa śmietanka pasteryzo
nie przyszła siedziba Centrali Tekstylnej ktora nuesc1c się będzie na ulicy FabryczneJ wana tzw. kawowa oraz wzmacmający i o-

Nie należy też zapomina6 o utrzymywaniu 
'W !!tanie stałej l?OtOWOŚci !tprzętu Jl?ZeciwpOŻll_ 
rowego: w~ży, hydr11.ntńw, gdnic it,p. 

. o objętości 111.000 metrów sześciennych, rzeźwfający kefir, którego cena będzie rów-
Będzie to gmach - wieżowiec 12 piętro- wybudowanej według najnowocześniejszyćh nać się cenie lemoniady 

Osoby, którym pornczono 11prawy beą1ecse'6. 
stwa przeciwpożarowego muszt pa.m:l~ta.ć, ż& 
w wypadku pożaru one przede w111Y"tkim pono
llić bfd:t odoowiedzialno!ć sa. skutki lekll:.omyśl 
noAci czy niedbalstwa. 

wy, o kubaturze 60 tys. metrów sześcien- wymogów techniki. 
nych z dwoma skrzydłami czteropiętrowy- Jeszcze w tym roku przy ul. K.ilińskiege>, 
mi. róg Senatorskiej, staną nowoczesne garaże 

W nowym reprezentacyjnym gmachu, obliczone na. 100 samochodów, w 49 roku 
który stanie na rogu Sienkiewicza i Naru- Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy kich hurtowni włókienniczych. (S.) 

· Obowiązek administratorów 
Istnieje pewna liczba osób, wykonywują-::ych 

różne zawody, które nie są zgłos:i')lle w urz~
daeb 1karbowych 1 tym samym nie płac' po
datków, narażaja<: skarb państwa na duże stra
ty. Aby temu upobiec zgodnie z ustawą ~ dn\a 
2 czerwca o obywatelskich komisjach podatk'->
wy,ch i lustratorach społecznych, właściciele 
(a<iministratorzy) budynków w miastach orae: 
zarządy gmin wiejskich obowiązane· są zawia
damiać właściwe terytorialne urrędy slkarb')we 
o konkretnych faktach wy'konywania świad
czeńi będących przedmiotem podatku obroto
wego. 
Obowiązk?wi meldowania podlegają nastę-

pujące zatrudnienia: wykonywanie handlu to
warowego, działalność o charakterv.e przemy
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
towaneg? kredytu, pośrednictwo, świadczenie 
usług wykonywanych przez wolne zawody, jak 
adwokaci, lekarze, pielęgniarki, kosmetyczki 
itp. . 

Ob')wiązek zawiadomienia nie istnieje, gdy 
fakt wykonywania działalności przez najemcę 
lokalu lub miesz.kańca gminy wynika z wyka
zów, składanych przez lokatora głównego coro
cznie. 
N~e wypełnienie obowiąiiku zawiadomienia 

p')dlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 

NIEUDANA KRADZIEt 'l'RAGICZ~""Y SKOK 
Za. kradzież- 12.51)0 złotych w hotelu „Sa.voy" N& Rzgowskiflj przy posesji Nr 73 wydarzył 

zatrzymano Wandę Kuch&rczyk, bez st&łego się następują.cy wypadek: do tramwaju linii 
miejsca zamiesz~ani&. 4 - 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 

W:rdzi&l ~lled11zy w Lodzi prowadzi docho- usiłował wskoczyć Wlterek Mieczysław, lat 30, 
dzenie przeciwko dwum sprawcom kradzieży 
materiału ubraniowego, ekra.dzionego dn. 11.7 z~mieszk8:1y w. Z.o~i, Szara 16. ~kok by~ tak 
br. około godz. H·ej na dworcu • Lódź-Kali- meszc?.ęśliwy, ze W1t~rek dost&! s:~. P?d p1erw
&ka. niez.najomemn pal"ażerowi. Pokrzywdzo- l"z~ przyczepkę doimanc bardzo e1ęzkich ll!lzko 
na. 011ohlt :moi<e 2głosić ai~ po odbiór do Wyd:r.ia ł dzeń ciała. Przewieziono go .O.o szpitala hr. J·a.
łu śledczego Kom.endy ~O, mie$zeząr,ego si~ n& w Łodzi. Lekarz ezpitlllny stwierdził, że po-
pr;iy uJ,. .T~ lll. °DO'kói HL- ' - "- • wodowany h,Yl w at&nie nie11fae~ . 

W __ P~PB ~r 1 1!' tkalni na 12 _krosnach) pr~.) 1 Janina Sz-:zepaniak (162.6 proc.). I I' 
wyrozn11y su: Jozefa Seweryniak (121.9 ElDllia Janiszewska uzyskała 1?2.1 proc. 
pr~.), Maria Pyziak (116.3 ~ro_c.) i .Maria a Stanisława Banasiak 163.5 proc. W pn:ę-: t 
Switoń (115.4 pr?<'.)· J~ .Sitnik os1_ą~nął dzalni (750 wr~ec.) odznaczyły się Ter69!l 
115 proc. Na "Sllostkach pierwsze m1eisce Białkowska (143.9 proc. i Janina Zienk~ 
zajął Stefan Pakzyńsk..i (139.6 proc.) Flo- ska (142 proc.). 
rentyna Wierszeń uzyskała 136.5 proc., W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wnec.) 
Helena Bogus 134.l proc., Anna Ramus 13~.6 Kornelia Nowak uzyskała 153.7 proc., a 
proc." Irena. _N.owak 11~.5 proe; .N~ „czw_or- Helenll Witczak 150.4 pro"!. W tkalni na 
kach W) rozn1ła się Jozefa Jozw1ak (163.6 „czwórkach" wyróżniły się Bronisława Gę- / 
proc.). W przędzalni wysunęła się na czoło bowska (166.9 proc.) i Antonina Beśka 
Bronisława Switoniak (168.7 proc.). Drugie (165.2 proc.). 
miejsce zaj~ł JÓ2:ef ~achecki (160.3 p~oc.). W PZPB Nr. 8 w przędzalni (920 ~ee.) 
Ksawera Klimczak osiągnęła 15~.3 pro_ osiągnęła Aruela Majewska 163 proc., a 

W PZPB ~r l w przędzalni . (6 stron) Helena Wiśniewska 158 proc. W tkalni na 
uzyskała Janina Mucha '131 proc., a Maria „s12óstkach'' odznaczyły się Helena Lewan
Stelmaszczyk. 130 proc. Regina Kostrzewa dowska (190 proc.) 1 Bolesława Stolenwerk 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc. Genowefa (175 proc.). 
Pawlak 131 proc„. Stanisława Włodawska . W PZPB NT 9 w tkalni na „szóstkach" 
130 proc:, a Kazn~uera s,yg~lska 152.9. P!Oc. pierwsze miejsca zajęli Stanisław Kub;k 
w. tkalni ~a „szos_tka-:h p1erwsee m1eis~e (162.3 proc.) i Józef Zak..rzewski (160 5 
zaJął. Bronisław Ciuła (160.1 proc.). Mana proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 158.7 
Skabzak uzyskała 158.5 proc„ a Ire,~a Drze- proc., Leokadia Jodłowska 155 proc., a Sa
wtecka 155.6. p~oc. Na „czwó_rkach odzna- bina Kowalska 153.6 proc. W przędzalni 
czył się Kaz.11xuerz Baran.1eck1 (152.1 pr?-C·I· wyróżniły się Władysława Maciejak (944 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna} osiąg- wrzec.) - 144.9 proc) i Janina Pietrzak 
nęla Genowefa Zwolińska 187 pr<>c„ a Ja- (750 wrzec. - 151.8 proc.). 
dwlg~ Lu~iatowska 168 pro-:... '!f.e WS_Półza- W PZPB Nr 14 w tkalni o&naczyła się 
wodmctwz'.e i:espolowyn: w:Yrozm.ły się ze- Stanisława Krawczyk (6 krosien - 141 
społy ma1strów, SoboEynskzego. (157 pr?c.), proc.). W przędzalni Leokadia Strumillo 
Banaszczyka (125 proc.), Marcinko_wsk1ego (750 wrzec.) osiągnęła 143.2 proc. 
(117 proc.), Niedbały (115.8 proc.) 1 Zalasy W PZPB Nr 16 w przędzalni wvróhilly 
(115.t pro-:..). Tkalnil1; „A" (115.8 proc.), wy się Zofia Doryń (960 wrzec. - 152.Ś proc.). 
przedzi!a tkalnię „B' (101.3 p~oc.). . Helena Kaczmarek (704 wrze<:.) osiągnęła 

W PZPB Nr 4 w pxzędzalru odznaczyli 167.5 proc. Zofia Kis;el 172.6 proc 

j 
się St~sław Zabiełowicc. (163.6 proc.), Jó- W PZPB' Nr 22 w przędzalni (88S ~r 
ze-fa S1P,clo (163.2 proc.) 1 Marla ~obczak odznaczyły się. Helena. Wlazło i Mańa Par-il 
(159.5 proc.). tyka (po 172.4 proc.). Marta Nagiecka i I 

w. _P~PB ~r 6 w tkaln i na .,szóstk.i.ch" Franciszka M~jdt ~ :wrzw Ql!ąunęly po . 
~aJiił:r, si.e Józefa GłoaoWS:kla (ł63.l 189.J ........ - · · 



, 

TYDZIEN w ILUSTRACJI • 

WYSTAWA Zl!JM Of!ZY'?>I~ANYCH WE WROCŁAWIU ś<..·iąga z każdym lltti.t:rr~ oo r~ Lo więcej <AW/J zwiecizają<nJ<;h.. Nie tyZ ko „lcrajowców"' (tych 3'ię ~ęlo do
tąd przez W?{.~ta~ ~J niż 100.000) ale i gości z;agranicznych. Preze,., Zwiq.zku P 1•as!J Zagranicznej, Joel Canig, ktćrry nWda wno bawił we Wrocławiu, nie szczędził te11· 
razów UZ'!Ut't~ia, y.~li chodzi o ~ie artystyCZtne i grd"{Tczne W.Z.O., op-r<U;owa ttie, odzwierci.edlajqce do3kmiale wysiłek Polski na Ziemiach Odzyslwnych. Nie i'fl,'flego 
zresztą Wow.a jut każd.y ze zwiedzaJąCYCh. (Na zdjęciM}t. - od lewej; pawilon Ceni'r ali Tekstylnej, w srodku - „gmach" Cen tra.li Chemic;;n,ej - z prawej - ,,obelisk" 

· i bud.ifMk Cen.t·rali Ha.rndlowej). · 

~ Bid4Mlt, francUk( ~ ~ 
2'tJgmnicmych „ZBYT DAŁ SI~ UNIESO 
KONCEPCJI ZAGROt;ENIA ZE BTRONY. 
NlEMCóW" t00bec czego - mimo, · iż otl
doiu'(J}. u. s: A. nielada wugi - m1'3'łai 
ustąpić t e k ~ j~ potulniejszemu 

R. Schunumowi. 

.. 

Znany ~ta1DWLet „~J- mbości" 
(do de Gav.Tle'a i Marshall' a), L. Bltłm 
W8udl te sldad_ rządu „GRABARZY FRAN 

Cli" . p. f. ,,..A.Mire Marie i Spółka. 

Polityka szantażu dopr<11Wdy nie popf,aca. Najnowszym tego przy
kładem jest buńczuczny wiellcorz~doo ame rykań8ki w Niemczech, 
goo. Clay, kt6ry miał „torować drogę silą", „nie O'pUSZCZ{l,Ó Ber
lina, chyba, że na noszach" i t. d. Obecnie p. CUiy się rozkleu i 
zapowiada, że ISTNIEJĄ. DOBRE HOROSKOPY NA ROZWIĄ
ZANIE KRYZYSU IfERLrNSKIEGO W DRODZE POKOJOWEJ" 

P~. O. S. A. Trwman - po ni.eforltlttmj 
podróży wyborczej t1a koszt pań8twa -
próbuje obecnie propagwndo'l.vych tricków 
1vyborczych n.a koszt Kcmgresu. Mówią 
Jed11ak, że teraz „orędzia" i ,,apele" pmno-

gą mu jak umarłemu kadzidlo. 

,. 

Wdowa flO ~lu republiki chiń8kiej, Bun-Yat-Senf.e, po!Dfe.. 
tkiala: "Ckiny to Hiszpwnia., tylko o wiele większa" - Nie, Chi4 

t1g to ogromna „<Jrecja, w kt&rej zwycięsk Vn. „Markcfłem" jest 
MAO-TSE-TUNG, wódz chińskich Bil ludowych. 1 • ,., 

Misja ,,POM[)CY AMERYKAlV'S.KIEJ" w Grec.ii ze slywnym Pat
tersonem (pierwszy w I rz.ędzie) i.~: P. Griswoldem (ostatni 
w I rzędz!,e) - !'-a .czele. Dzie'lem mis.1i by ł,a, ostatnia wielka ofen
sywa wo1sk atenslcioh. Ofensywa ta całko wicie się · nie · powiodla.. 

Gen. Eiserthower je.~t '° . <lob rym humorze, 
gdyż zrezygnował z walki o fotel prezy
dent ,i U. S. A. Mi.lsze mu są glosy studen
tów uniwersytetu .w Columbii. którego jest 

rektorem, niż gfosy wyborcze. 

Pod rozmaitymi p1·efelcstami „chrze.foijań slw - demokratyczny„ 
rząd de Gasperi'ego dokonuje aresztowań wśród robotników wło
skich. Są to represje za ud.ział w strajku protestacyjnym po 
zbrodniczym zamachu na TogMatti'ego . 

Te oto dziala amerykańskie wpadly w wal~ 
oe w ręce wojsk bohaterskiego Matkt:>Sa. 

. . ... 



Puszkin Aleksander Siergiejewicz (1799 -
1837). Największy poeta Rosji. Urodzony 26 

maja 1799 r. (wg. st. styl1,1) w Moskwie, pocho 
dził ze zubożałej rodziny arystokratycznej. 
Mal~ka poety była wnuczką słynnego wycho
wanka Piotra I, księcia abisyńskiego Abrama 
Hannibala, generała artylerll. W 1811 roku 
oddany zostaje do Liceum w Carskim Siole. W 
czasie popisu w tej szkole w 1815 roku talent 
młodego poety spotkał się z uznaniem Dier-
żawina. 

W 1817 r. Puszkin - po wyjściu z IJceum 
- bierze żywy udział w życiu towarzyskim 
stolicy. W 1820 roku wydaje poemat roman-
tyczny „Rusłana I Ludmiłę''. Za rewolucyjną 
"Odę ,,Wolność" o mało nie dostaje się na Sy
bir; zesłany na południe Rosji, zM~aje otoczo-
ny „opie:ką"' władz, które w końcu wyznacza
ją mu jako miejsce zamieśzkanla Michajłow
skoje, rodzinny majątek Puszkinów. W Michaj 
lowskim pracuje Puszkin nad tragedią ,,Borys 
Godunow" i kontynuuje pracę nad poematem 

Gor·uch·no•• • • or 1 ws 
bajeczne - "\Vójt Trifon 

!lustrowa/ Rarol Baraniechi) 
Początki Gorlucl!lna I jego pierwotna lud· 1 się lud ... Obywatele Goriuchfna powitali bry. ,Uwa:ia.icle wiQ(' I nie bądźdl' Pl"tY mnl~ 73-

. i I Nb ~adto madrala.mi - wiem, że jesteście roz• ność okryte są mrokiem niewiedzy. Nieznane kę śmiechem I grubiańskimi dowc pam. (. · • 
podania głoszą, że niegdyś Goriuchino było zwinąwszy w trąbkę poły odzienia szalency pusze-zen! jak dziadowskie bicze, ale Ja potra
bogatą I obszerną wsią że wszyscy jego miesz naigrawali się z żydowskll\IO woźnicy ł wy- fi-: wybić wam z głowy głupstwa lepiej, niż 
kańcy byli zamożni, że' czynsz zbierano raz do J krzykiwą,Ji ze śmiechem; ,,Żydzie, Żydzie, wczorajsze pijaństwo''. Plj;::ństwo wywietrzało 

'roku i odsyłano nie wiadomo dokąd na kilku zjedz świńskie ucho!.„" (Kronika diaczka go- Już ze wszystkich głów. Goriuchlnowcy, Jak 
wozach. W tych czasach wszystko kupowano riuchinowsklego). rażeni gromem, spuścłli nosy na kwintę I z 
tanio, a sprzedawano drogo. Rządców nie by- Lecz jakże się zdumieli, gdy bryczka za.trzy lę\dem w sercach rozeszli się do domów. 
Io, ekonomi nikogo nie krzywdzili, krajowcy mała się pośród wsi t gdy przyjezdny, wysko- RZĄDY PLENIPOTENTA 
pracowali niewicie, a żyli w dostatku I pa.stu- czywszy z niej, rozkazującym głosem zaczął ** ujął ster rządów i przystąpił do wprowa• 
chowie w butach paśli stada. Nie powlnhiśmy wzywać wójta Trifona. Dygnitarz ów przehy- dzcnla w czyn swego systemu politycznei:o; 
dać się zwodzić owemu czarującemu o1>razo- wał w gmachu rozrywkowym, skąd go dwóch system ów 7.asługuje na szczegółowe rozpa
wł. Myśl o złotym wieku wspólna icst wszyst- znaczniejszych mieszkańców wsi z szacunkiem ttzcnie. 
kim narodom i dowodzi jedynie, że ludzie ni- wyprowadziło pod rękę. - Nieznajomy spoj- Za~adnlczą jego podstawą był na.stępujący 
gdy nie są zadowoleni z tego co mają 1, dzię- rzawszy nań groinie, podał mu list I nakazał, Pt!Wnik" im chłop jest bogatszy, tym b'lnizleJ 
ki doświadczeniu, niewiele posiadając nadz:ef by go natychmiast przeczytał. Goriucbinowscy rozpuszczony im b14ldniej11zY, tym cicb
na przyszłość, przyozdabiają niepowrctną wójtt.>wle mieli zwyczaj nigdy nic nie czy1ać ezy, Wskutek tego ·~* dbał o spok1ij w majl\t• 
przeszłość wszystkimi barwami swej w:iiobraź osobiście. Wójt był niepiśmienny. Posłano po ku jak 0 największit chłopską cnotę. Zażądał 
ni. Wiarogodne jedynie wyda.ją się . rzeczy na- pisarza zieDlllkiego Awdit>;la. Znaleziono go w opisu majQtności chłopskiej, podzielił ich na. 
t;tr,pują('e: pobliżu, gdy spał w zaułku pod płotem _ I bogatych I bl~dnych. 1) Zaległości w a czynszu 

Wieś Goriuchino od najdawniejszych czasów przyprowadzono po przebudzeniu do nlezna- został! r<n_ł~zone na ?ajbardi.lcj. m •. łr,~~y~b . 
nale:i:ała do znakomitego rodu Biełkin(nv. Jed jomego. Lecz czy to z powodu nagłego prze- I chł_opow i sc1<H,tane z mch w sposob m?zh~~ 
nakźe przodkowie moi, posiadając wiele in- strachu, czy też z gorzkiego przeczucia, litery naJbardziej bezwzględny. - 2) C~ nbozsl I co 

nych majętności, nie zwracali uwagi na ten listu napisanego wyraźnym pismem wydały leniwsi hu~taje zosta!I natychmiast przrni~· 
odległy kraj. Goriuchino płaciło niewielką da· mu się jak m mrłą _ I nie był w stanie w sieni na pansl(~e - jcsll zaś, wedle. jego obh
nlnę I pozostawało pod rządami wójtów, obie nich się rozeznać. _ Nieznajomy z okropnymi czenia, praca ich okazywała ~łę ~uedość wy
ranych przez lud na wiecu zwanym tłoką. przeldeństwaml, odesławszy spać wójta Tri-. dajna, oddawał i~h :r.a ~arobkow innym cbłO· 

fona i pisarza. Awdieja ,odłoiył czytanie listu p~m, za co tai:nc• płacili mu _dobrowolną da· 
do dnh. następnPgo i udał się do gminy, dokąd oinc;, oddawam zaś w poddanstwo mieli peł
żyd poniósł za nim jego walizeczkę. ne prawo wykupić się płacąc ponad 7..aległo. 

Goriuchlnowcyz niemym zdumieniem patrzy- ścl podwójny roczny czynsz. Ws~elkle powin
Il na owo nlezwykłe wydarzenie; lecz wkrótce noścl gromadzkie spadały na maJętnych cltłn. 
zapomnieli o bryczce Zydzie i nieznajomym. pów. Swiętcm dla chciwego rządcy było odda 
Dzień sko.ńczył się hałaśliwie i wesofo - i wanie w rekruty, ponieważ wszyscy bogaci 
Gorluchlno zasnęło nie przewidując tego, co chłopi wykupywali się od tego kole.Ino, póki 
je oczekiwało. wreszcie wybór nie padał na łajdaka lub na 

Ze wschodem porannego słońca mieszkań- zrujnowanego. 
ców obudziło stukanie w okna i wzywanie na Zgromadzenia ludowe zostały zniesione. 
łąkę. Obywatele schodzlll się kolejno na po. Czynsz ** zbierał po trochu, przf'z cały okrą· 
dwórze gminy, które służyło za plac wiecowy. gły rok. Prócz tego wprowadził on daniny 
Oczy mieli mętne I poczerwieniałe, twarze o- nadzwyC'lajne. Chłopi, Jak się zda.je, placllł 
puchJe; ziewając i drapiąc się po głowach pa. nawet nlewłeJe więcej niż poprzednio, lecz w 
trzyll na człowieka w czapce, w starym nie- żaden sposób nie mogli ani zapracować, snl 
bieskim surducie, jak stał dumnie n.a ganku też uciułać dość pieniędzy. w ciągu trzech lat 
gminy - I etarall się przypomnieć sobie Jego Gorluchino zostało zrujnowane całkowicie. 

„Eugeniusz Onegln". rysy, które kiedyś już wldzlcll. Wójt l pisarz Gorluchlno posmutniało rynek opustoszał. 
Krwawe stłumienie spisku dekabrystów prowentoWy AwdleJ stall obok niego bez cza- pleśni Arcblpa Łysego za~llldy, Połowa chło-

Jednaltźe z blertem czasu rodowe posiadło- pek, z mfną pebtą usłużności I głębokiego pów pracowała na pańsklem druga połowa (grudzień 1825 r.) wśród których Puszkin miał ~cl Biełkinów rozdrobniły si„ 1 zacz„ły się tk c ?" .... ftł I ł ' · " ... "' smu u. - ,, zy są wszyscy - zap.,._ n e- pracowa a jako parobcy; dzieci poszły na że-wielu przyjaciół, wstrząsnęło poetą. Dowodem chyli~ do U"'"'dku. Zub.oz'all wnukowie booate- j C j t ~ f ?" tó b l d I śwl I " - „ zna omy .• , zy wszY1cy es e„c e - pow ". ry - z eń ęta cerk ewnego stał lłię, 
„Pismo na Sybir". Władze carskie stale nie- go dziadka nie umieli odzwyczaić się od swych rzy' wójt. ,,Wszyscy'' - odpowiedzieli obywa wedle wyrażenia kronikarza, nie dniem rado-
ufnie patrzące na Puszkina, roztoczyły jeszcze wielkopańskich nawyków - t zażądali daw· tele. Wówczas wójt ozna,lmłl, że dziedzic przy śo1 I wesela, lecz rocznicą smutku i rorzklcb 
ściślejszy nadzór nad jego życiem i działalno- nych pełnych dochodów od dziesięciokrotnie słał uniwersał i rozkazał pisarzowi, aby go ?."Spomlnków, 
ścią twórczą; doszło do tego, że car Mikołaj zmniejszonego majątku. Groźne zalecenia na- przeczytał głośno wobec całego ludu. Awdlej 
zaofiarował się mu na doradcę, co oznaczało stępowały jedno po drugim. Wójt czytał je na wystąpił naprzód I grzmiącym głosem prze
w praktyce ostrą cenzurę. wiecu, sołtysi przemawiali, lud się burzył - czyJii.l rzecz następującą: (Nb. ,,Groźny on u-

W latach następnych, w Moskwie i Peters- a dziedzice, zamiast podwójnego czynszu, niw'i;rsał spisałem był u wójta Trifona, onże 
burgu Puszkin pracuje nad „Onieginem" I pi- otrzymywali chytre wykręty I pokorne skargi przechowywał go w szafce z obrazkami świę
sze poemat o Mazepie pt. „Połtawa". Wpląta- pisane na zatłuszczonym papierze I pleczęto- tych wraz z innymJ pamiątkami swego pano
ny w krąg intryg dworskich, w pustce salo- wane groszem. wania nad Gorluc:ilnem". Nie zdołałem sam 
nów, wśród blichtru życia artysi.okracjl urzęd Czarna chmura -vłslała nad Gorłuchlnem, a odnaleźć tego interesującego pisma). 
niczej ówczesnej Moskwy, zakochany w tym nikt nawet o niej nie pomyślał. W ostatnim Trilonie Iwanow! 
świecie i równocześnie gardzący nim, poeta roku panowania Trlrona, ostatniego wójta Doręczyclel niniejszego listu mój pelnomoc 
nie zdoła nigdy zrzucić z siebie więzów, które wybranego przez lud, w sam dzień święta cer- nik, jedzie do mojej majętności wsi Goriuchi
pętały jego twórczość. Piękna lecz samolubna klewnego, gdy cały lud ciżbą otaczał gmach no celem sprawowania nad i:tą rządcostwa. I 
i żądna blasku światowego Natalia Goncza- • rozrywkowy (w gwarze ludowej zwanej karcz Natychmlast po jego przybyciu należy zwołać 
row, ukochana żona poety, stała się pośred- mą) lub też włóczył się po ulicach- objąwszy chłopów i oznajmić im moją pańską wolę a 
nią przyczyną jego tragicznej śmierci. W o- się wpół i głośno wyśpiewując pieśni Archipa mianowicie: rozkazów mego plenipotenta ma
bronie „dobrego imienia" żony ginie w poje-1 Łysego, wjechała do wsi pleciona, kryta bry- ją chłopi słuchać Jak moich własnych. Wszy
dynku z ręki zakochanego w Natalii gwardzl- ka, zaprzęgnięta w parę nawpół ŻYWYch stko, czego zażąda, spełniać bez szemrania, 
sty carskiego francuza Georges'a D'Anthes szkap; na koźle siedział obdarty Zyd - a z gdyż w przeciwnym wYPadku ma ów postę
(29 stycznia 1017 roku). I bryki wysunęła się okryta czapką głowa I zda pować z nimi z całą surowością. Do powyż-

J, P. ł wała się z ciekawością patrzeć na weselący szego zmusiło mnie ich niegodziwe nieposłu-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 szeństwo, a takie twoje, Trlfonie Iwanow, ło

trowskie folgowanie. 

(183:! - 1831) 

t 1 „Historia ws' Gorluchino". napisana w 
1,:30 r:>ku, jest pierwszą w literaturze rosyj
skiej satyrą os:rzem swym zwróconą przeciw 
ko systemo~i pańszczyźnianemu. 

Alehsander Puszldn 

z ODY ;;;woLNOŚĆ11 

2) Zakuł przeklęty rządca Antoniego Timo
fiejewa z żelaza. Stary Timofiejew wykupil 
syna za sto rubli. Wtedy rządca zakupił Pie
truszkę Jeremiejewa, jego ojciec wykupił za 
68 rubli, i chciał p-rzeklętnik zakuć Lechę Ta.· 
rasowa, ale tamtem uciekł do lasu - l rząd-

Podpisano N. N. ca wielce się tym smucił 1 srożył się na cały 
Wówczas ** rozkraczywszy nogi na podo-1 głoe - a odwieziono do miasta i oddano w 

bieństwo litery X i wziąwszy się pod boki WY· rekruty pijanicę Wańkę. 

Uchodź, sprzed oczu mych slę skryj, 
Gnuśnej Cetery pani piękna/ 
Gdzieś ty, przed którą wl<ldca drty, 
Muzo wolności nieulękła1 
Przyjdź, z czela zerwij wienTec mój 
I strzaskaj lirę zniewiekiałąl 
Pragnę wolności śpiewać chwalę, 
Z królewską zbrodnią stoczyć bój. 

Wietrznego losu faworyci; 
Tyrar.i świata, drżyjcie dziś/ 
A wy, odważnq pieszczqc m.y.§1, 
Powstańcie nędzni niewolnicy. -

Gdzie spojrzeć, pełno strasznych spraw 
Kajdan y wszędzie, wszędzie bicze. 
I łzy niemocy nlewolniczef, 
I zgubna hańba carskich praw. 

• * • 
lnesilla I I am he re. 

Jam tu, Inezvllo, 
Barry Cornwall. 

Rod oknem twym stoję, 

A noc nad Sewi11q 
Tchnie snem i spokojem. 

Bez trwogi przed zdradą, 
W płaszcz kryjqc swq zbroję, 
Z gitarq I szpadq 
Pod oknem twym stoję. 

Spisz? Dźwiękom gitary 
Obudzisz się rada. 
Gdy ocknie się stary, 
Sen mieczem mu zadam, 

Pętlice fedwabne 
Spuść na dół od futryn ... 
Ty zwlekasz?.„ Czy zdradnie 
Tam rywal się ukryl?„. 

Jam lu, Tnezyl/o, 
Pod oknem twym stoję, 
A noc nad Sewillq 
Tchnie snem i spoko/em. 

Prz~lożvł 

~EWERYN POLLAK. 

głosił ~astępującą krótką I wyrazistą mowę: (hzelożył: Seweryn Pollak) 

Alehsander Puszhin 

Pieśń z „UeziY podczas dżumu" 
(Przełoż»ł Sewer>.Jn Pollak) 

Kiedy potężna, grofoa zima 
Jak dzielny wódz pod władzq trzyma 
I wiedzie na na.!I swe zam.leci, 
Kosmate hufce burz śniegowych 
Kominki trzeszczq /ef naprzeciw 
I żar się pieni uczt zimowych. 
Królowa Dżuma teraz sama, 
Bez armii zdąża, by nas zł<I111ać 
Zdobyczq szczycąc się bogatq, 
1 w okno dniem I nocq stuka 
Do nas mogilnq swą łopatą ..• 
Co czynić? Gdzie p.omocy szukać? 
Tak jak przed zimy swawolami, 
Zamknifmy się przed Dżumq samil 
Zapalmy światła, w pełne/ czarze 
Wesoło grążmy swe rozumy 
l w uczt i balów szumnym gwarze 
Rozsławmy panowanJe Dtumy. 

Jest upojenie w bo/u, w biegu 
I na przepaści mroczne/ brzegu, 
1 w rozszalałym oceanie, 
Sród gro:J.nych lal, gdzie ćmy odmęty, 
I w afrykańskim huraganie, 
I w tchnieniu Dżumy niepojętym. 

W wszystkim, co niesie nam zagładę, 
Smiertelne serce widzieć rade 
Rozkosze nJezgłębione - może 
Nieśmiertelności zapewnienie/ 
Szczęśliwy, kto w burzliwej porze 
Mógł poznać ich tajemne tchnienie. 

Więc sławcie Dżumę razem ze mnq, 
Nas nie przeraża grobów ciemność, 
Twój zew nas, Dżumo, nie przestrasza. 
By Różv oddech do dna spełni<Ić, 
Niech pieni się nektaru czasza, 
Być może - groŹ!JeJ DżlUllY Dełilal 
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WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

Pożyczka 
amerykańska WESOŁY GŁOS 

• 

Prosi sąsiadka ciotkę Eulalię: 
,.Droga kometo, pożyczcie balię!" 
~7Jobrze!" - odparł,a ciotunia mi'ła, 
Ale swej b<ilii nie pożyczyła. 
Klnie ją sąsiadka: „Nie dała§ balii! 
Z ciebie, Eulalio, kawal kanaUi" 

Cud mniemany 
N a to Eulalia odpar"ła plynnie: 
,,Co Ameryce - wolno też i rnnie!u 
Raz mi obiecał kolega byczy, 
że mi sto złotych jutro pożyczy. -
Lecz nie pożyczyl. J(ląlem go bardzo: 
,,Kto lamie slowo, tyn>, ludzie gardz_ą!" 
Ja mu: „Kto daje i ktu od'ł>iera, 
Ten ... i tak dalej i etcetera ... " 
On rni na ncho szepnql intymnie: 
„Co Ameryce - u;olno też i mnie". 
Tak nieuczciwość po kraju hitZa, 
Bo zarazi"ła druga półkula. 

Prekary Wrelkie są tylko gminą, ale za kiej monety nie tyle dzięki uczonemu B1~
to o charakterze p<miekąd miejskim. Lud- cherowi i Harrnsowi, ile po prostu dzięki 
naści stałej jest tu, można powiedzieć, nie sprzedaży (dokonywanej coprawda w czo
dużo, a "możliwości życiowe" niewielkie, ła pocie) towarów przydziałowych na wol
tym. niemniej do Piekar ściąga tale znacz- nym rynku. Próżno zdziwieni obywatele pró 
na ilość przybyszów, iż choćby już z tego bowali natchnąć masonkę przynajmniej 
powodu qmma ta mogłaby sobie rościć wiarą w przysłowie: „MILCZENIE -
uzasadnione pretensje do tytułu miasta wo JEf?T ZŁOTEJJ!" i na ten cel wyasygnowali 
jewódzl,iego. Przybyszów tych ściąga do parę „kawalk<Xw" Kluszczykówna wszy
P1ekar nie popularna fabryka dzwonków, stko wygadała, pożal się Boże, prokurato
ale znajdujący się tu słynny cudami obraz. rowi. 
Być może, obecność cudov.mego obrazu po- Eh, proszę was, gdzie diabeł nie może, 
woduje, że w 'Piekarach maja miejsce od tam babę pośle. Trochę, psiakość, więce.i 
czasu do czasu cudowne wydarzenia. Nie takich Kluszczykówien, a różne cudoivne 
nazywam, naturalnie, cud01J.~nym wydarze- wydarzenia za mniemanie tylko będziemy 
niem · wypadku z krową, która 1. VII. b.r. gotowi uważać. Mego kolegę, ciotkę Eulalię 

I rozmaite inne kanalie. 
'.A kiedy powiesz: „To nieuczr:iu>ie!" 
Zaraz usłyszysz słowa straszliwe, 
Brzmiące · jak refren w oszttStów hym.-

nie ~ 
,,Co Ameryce - wolno też i mnie!" 

Francuski rzad Andre Marie toruje drogę a„ Gaulle' owi". (Z prasy). 

• 

MIAŁA BABA KOGUTA 

W sprawie pieczątki 

zjadla mreszkance powyższej gminy jed
wabną suknię, gdyż suknia ta byla w kwia 
ty i w ogóle 1'!(1.$UWala skojarzenia boteani 
czne, ale czyż mo~a, .ialc to się mówi -
wyprać z t. zw. elementów ponad zmysło
wych działalność taki.eh Wielkich Piekar
czyków, jak Jan Olszewski i Edward 
Kusz? 

HistDf'ia ta zaczęła się - że tak po
wiem - )ZUpełnie zwyczajnie. Jam. Olszew
ski i Edward Kusz byli sobie - uważacie 
- porząbtnymi obywatelami i t. zw. cichy
mi demokratami. Jeszeze więc nim miejsco 
wy Urząd Inf ormac.ii i Propagandy zaczął 
VN HD{f[IN" :zS'l:fV navfvzanod ;n>zsay.nzoJ. 
SZAŃCACH WIELKICH PIEKAR NIKT 
Z SWĄ PRACĄ DZlś NIE ZWLEKA" -
obaj się wzięli od razu i dokładnie do naj
trudniejszej roboty. Olszewski zostal bo
wiem kier01bnikiem Piekarskiego Urzędu 
Aprowizacyjnego, Kusz - nieco niżej, ale 
też w te.i samej odpowiedzialnej branży. 
Pracy swej oba.i oi obywatele nie wykony
wali na patatajkę, ale w oałym tego sło
wa zna.czemu - planowo. Olszewski miano 
wicie wprcnood.zil w czyn teologiczne okre
.~lenie Buchera („PRACA JEST RUCHEM, 
ZMIERZAJĄCYM DO POŻYTECZNEGO 
CELU, LEŻĄCEGO POZA TYM RU
CHEM"), a Kusz posiłkował się w tym 
samym czasie definicją Schmollera 
(„PRZEZ PRAC~ ROZUMIEMY WSZEL
KĄ CZYNNOśO LUDZKĄ, KTóRA TRWA 
Z PEWNYM NA'PFĘCIEM I DĄŻY DO 
MORALNYCH I INTELEKTALNYCH CE 
LóW"). Gdy Kusz z kolei realizował Hann
sa („praca stanowi wszelkie UJAWNIE
NIE SIĘ CIELESNEJ LUB DUCHOWEJ 

Dom, w którym mieszkam, ob. Redakto- SlŁY~pAJĄ.CEJ JAKIKOLWIEK WYNIK 
rze, to tall:i przeciętny dom: ani za duży, ZEWNĘTRZNY") to Olszewski dla odmill
ani za małv, ,ale w sam raz. Ogółem dzie- ny dokonywal praktyk przy pomocy jedno
si)i_iu loka'forów. , · J K l · ..1 K ' k" · w ieszkanko mamy miłe, p-..+ulne. Wy- czesnie · ar owwza, ~t· 11fns iego ' · LUJ~ Niedźwieckiego (,,PRACA TO URUCHO-
~ody mamy. I zdawałoby się, że nam nic MIENIE ALBO DUCHOWYCH DLA 
do szczęścia nie potrzeba. A tu tymczasem 
nie. Bo to szczęście, proszę ob. :J:tedaktora, OSIĄGNIĘCIA POZYTKU, 1WRZY80I"). 
jest tylko pozorne. Na pierwszy rzut oka I rzeczywiście - proszę was - praca za
wydaje się, że wszystko w porządku, ale pewnila Olszewskiemu i Kuszowi pożytek 
jak się tak przypatrzeć bliżej, pomieszkać i korzyści wprost cudowne. Bo wbrew róż
rok, albo dwa, zaznajomić się z t. zw. sta- nym niedowiarkom, których zdaniem z 
nem rzeczy, to człowieka nagle pesymizm pra,cy w dzisiejszych warunkach tylko t.zw. 
ogarnia i źle zaczyna być człowiekowi na koniec z końcem związać m.ożna, obu Wiel
świecie. kim Piekarczykom jakoś z pracy na wiele 

Niech tylko ob. Redaktor posłucha: jak rzeczy ponad, stan starczało. I na nowe gar 
już wyżej .zaznaczyłem, między innymi wy nitury i na kolacje z winem i na rozbijanie 
godami, mamy Komitet Domowy. Każdy z się taksówkami. O cudownej działalności 
dziesięciu lokatorów zasiada w tym komi- Jana i Edwarda zaczęto mówić więcej, niż 
tecie w taluch cz~ innym charakterze i o cudownym obrazie w Piekarach. Piel
robi, co może. l'iP.wet obiektywnie trzeba gr_zymki ludzi pobółnych przyjeżdżaly do 
przyznać, że Komitet pracuje bardzo ład- Piekar,_ że~y pracę w tutej~zym Urzędzie 
nie. Bo to i posiedzenia się organizuje 2 ra Aprowizooy3nym dostać. Niestety, proszę 
zy na tydzień gazetkę scienną wydaje, I was, w~zystko zepsula Kluszczykóuma. Ni
maszynę do pisania się kupiło, powielacz by so~ zwykla buchalterka, ale przede 
się zdobyło, żeby można było okólniki dru w~ystk~m - masonTro. W cud nie chciala 
kować i ze skóry się wyłazi, żeby było I uuner~'!fc . .1 akura~, gdy Olszew~ki i Kusz 
wszystko jak najlepiej i wzorowo. znale~li się w„donwslym momelW!.e wprowa 

Rury np. wodociągowe popękały - my dzania w czyn zasad Karaffy-Korbutta 
zaraz dekret. Wygody się zapchały - my („PRACA JEST TO TYPOWA DIERGIA, 
momenta}nie - i,p.strukcje. '\YYdaliśmy 'f REFLEKSERGIA i AZOTERGIA PROW.A 
~en spos~b cały s~ereg polecen, zarządz~n: DZĄCA DO RóZNYCH KORZYśCI") 
mstrukCJl, dekretow domowych, wezwan i . . . . , 
t. d. i t. d. Naturalnie, wszystko na powie- przyz!emna buchalt~ka za3ęl<!- się. intmi
laczu w nakładzie U.O (słownie dziesięciu) sywnie, as'!_lgnata.mi wystf!wt<mymi przez 
egzemplarzy! I wie ob. Redaktor co z tej obu .Wielkich Pieka:czylww. Po, ~ym 
naszej ciężkiej, z poświęceniem wykonywa c~a.sie doszla dq _umw_sku (z wlasciwą so
nej i gratisowo-społecznej pracy wynikło ? bie maloduszno_sc:iąJ, ze r:rud w <>góle pole
Nic ! Stl.tdnia jak była popsuta. tak jest. aal na t .. Z'!-f'· l1:J!ie. że niby po in:ostu {a'!'
Rurv jak taczęły pękać tak pękają na<, tJlszewski ł Eaward Kusz, doszli do cięz-
wygody za~hały się w takim sto:i;miu, że 
tego człowiek ma powyżej... dziurek od 
no.sa. 

A dlaczego? Dlatego, proszę ob. Redak
tora, że pieczątki nie ma! Wszystko jest, 
a pieczątki nie ma! A u nas jak nie ma 
pieczątki, to nikt zarządzeń nie respektuje. 

Kilkakrotnie, przy różnych okazjach 
zwrac~em osobiście uwagę na to skanda
liczne ,łiiedopatrzenie, ale głos mój pozostał 
głosem wołającego na puszczy o kawałek; 
papieru. Zakrzeczali mnie. „My tu - po
wiadają - żadnych przerostów biurokracji 
nie chcemy. My się pieczętować będziemy 
naszą pracą! Pieczątki nam nie potrzeba!". 
No, i teraz ob. Redaktorze, zbieramy owo-

. ce takiego światopoglądu. 
Kończąc, zwracam się z gorącym apelem 

do ob. Redaktora, aby zechciał użyć całe
go swojego wpływu odnośnie pieczątek. 
Pieczątki mu.wą być! Bez pieczątek ani 
rusz! 

~ poważaniem 
Jerzy Z. NIEMIECKA UNIA GHRZEśCIJA"N'SKA 

„lnic.iatywa prywatna w Łodzi nie objawia 
„inicjatywy" w zakresie budo10nictwa" 

(z prasy) 

- PANIE KUPIEC, TEN SKLEP SIJJ} 
PANU NIEDŁUGO ZAWALI ... 

- TAK, ALE ILE PRZEDTEM ZARO
BIĘ! 

Włodzimierz Slobodnik 

o tym, 
jak niezadowolona pani 
poleciała za granicę i co 

z tego wynikło 
Rozmawiała pani z panią: 
,,Kiedyż w Polsce będzie tanio! 
Moja pani, żyć mi zbrzydło 
Moja pani, cóż jest tanie'! 
Dr~gi ocet, drogie mydlo! 
Drogie cale utrzymanie. 
Tylko krawczyk, tylko szewczyk, 
w kraju dziś spożywa befsztyk. 
Co innego zagranica, 
Zagranica mnie zachwy_ca! 
Za granicą wszystko tanie, 
Bardzo tanie utrzymanie, 
Tuż czarodziej stal - Ben Alł. 
Gdy usłyszal jak się żali 
Jednej pani druga, 
I mrugając tak powiada: 
Mistrz do malkotentki mruga, 
„Oto ma.m kobierzec, siadaj! 
Aby pani k"łamstwa . nie rzec, 
Szczerą prawdę powiem pant: 
Latający to ko"bierzec 
I polecisz wszędzie na nim". 
Więc z radością wielką w sercu 
Siadła pani na kobiercu. 
Nawet weschnąć nie zdążyła, 
A już w Neapolu by"ła. 
U cieszona jest: "N a.reszcie 
Podjem sobie w włoskim mieście't 
A tu rakł i homary • 
Kupisz tylko za dolary 
A befsztyki i pu/,ardy 
Można dostać za X „twardych", 
Gdy dolarów nie ma w kasie. 
Tu się człowiek nie wypasie 
W tym przeklętym włoskim mieście 
Można dostać kolek dwieście 
Z głodu!" - Wola nasza pani -
Już Neapol nie jest dla niej! 
Więc markotna i zglO<iniala 
Do Londynu poleciała. 
A w Londynie, a w Londynie 
Ładnie jest, Tamiza płyn~. 
Tylko że nad tą Tamizą, 
Mimo dobrej gospodarki, 

Londyńczycy mięso gryzą 
Które dają im na kartki, 
Cukier, śliwki ;. słodycze 
Mają tylko kartowicze 
I żywności choćb'JJś 1JCkl ,, 

Fortepian 
- Przyjemnie pod lipą - zauważy~ pan 

Wężykowski, siadając. obok nas w ogrodku. 
- A pewnie, pewnie - przytaknął pan 

Bieleniak. - Usiąść pod li.Pą sama przy-
jemność i spokój. . . 

Ta ostatnia uwaga me podobała się do
zorcy, ob. Jakóbkowi, któ~y z~bobonnym 
będąc, zmonitował zaraz Bielemaka: . 

- Spokó~ ? ~ie wyrr:?w P!i~ "'. ~ godzi
nę. Niby medz1ela dzis, dzien swiąteczny, 
ale licho nie śpi. . 

Ano istotnie, nie spało. Ledwie prze
sądny 'Jakóbek powiedział s'ń'.oje? a tu z ka 
mienicy hałas jak wszyscy d_1abli. . 

- Co jest? - oburzył się pan Węzy
kowski. - Biją kogo, czy co? 

A pan Jakóbek podparł się tylko pod bo
ki triumfująco: 

- A nie mówiłem? Pyt~z się pan, ko
go biją? Córeczka piekarza z pierwszego 
piętra bije w instrument .... 

- Fiu, fiu - zdziwił się pan Brzózka. 
- Siłę to dziewczynka w łapie ma, rabanu 
na całą dzielnicę narobi.„. 

- Tak, tylko z melodią gorzej. 
- Bo niby sk,lld? - zaśmiał się ironicz-

nie Jakóbek. - Dziewczynisko nieuczone, 
do kina chodzi zamiast do szkoły ... 

- Na co takiej instrument muzyczny? 
- krzyknął pan Wężykowski. - żeby ci-
szę gwałcić? Nic dobrego z takiego wrza
sku nie wyniknie. 

A pan J akóbek judził. 
~ Pan piekarz - rzekł - ma jeszcze 

jedno pianinko. W salonie u niego stoi, bo 
to i ładnie wygląda i chłopaki mają na 
czym w ping-ponga podgrywać. Młoteczki 
nawet powyjmowali. Tacy zmyślni .... 

Przerwał i popatrzył w stronę płotu . 
Wszyscy poszliśmy za jego wzrokiem. Sta 
ła tam jakaś ubogo ubrana staruszka i 
przykładała co chwilę chusteczkę do oczu. 

- Chodźmy do niej - zaproponował 
pan Bieleniak - który serce ma czułe na 
niedolę bliźniego. 

Poszliśmy. Pan Jakóbek, najbardziej 
wygadany z całego Komitetu Domowego, 
zaraz zagaił elegancko: 

- Szanowna pani kogo opłakuje? 
- For-te-pian - załkała staruszka. 

Tam jest for-te-pia.n ... 
Bardzo nas to zasko<!Zyło. Poprosiliśmy 

staruszkę pod lipę, żeby nam wszystko 
opowiedziała. 

Ano, babcia tak i tak, że jest profeso
rem muzyki, złożyła tyle i tyle podań o 
przydział fortepianu lub pianina i dotąd 
nic, a tu w naszym domu słyszę, ktoś ma 
instrument i.. .• 

- Dwa instrumenty! - poprawił ści
sły pan J akóbek. 
. - Dwa intrumenty! - Mój Boże! -
Jęknęła staruszka. - A z żadnym obcho
dzić się nie potrafią. Serce boli. Dlaczego 
to tak? 

__: A bo ja wiem - westchnął pa.n Ja
kóbek. 

Popatrzeliśmy na lipę. Szumiała. ----"W zwig:zku z okólnikiem o zagęszcza-
niu lokali' • 

- MY SIĘ MAMY ZAG~SZCZAO, 
- SAME PODANI). U NAS ZAJMUJĄ 

3 POKOJE. 

Płacił za nią jak najlepiej, 
Nie otrzymasz z wolnej ręki 
W żadnym barze,, w żadnyrn sklepie! 
,,Nie mam kartek! Cóż u.czynię 
W sakramenckjm tym Londrinie 7u 
Tak paniusia zawalała 
I do Polskł polecia"ła. 
I z kobierca Ben - Alego 
Czarownika przesławnego, 
Znalazła na ulicy Hożej. 
Z głodu mówić aż nie mogla. 
Ludzie ją pytają, CZ1J co 
Jest dobrego za granicąJ 
I zadają jej pytania: 
„Czy tam lepiej, czy tam taniej'i" 
Ona .na to: ,,I - y - · tam lepiej!, 
O tym głupcy tylko bają! 
Ach, najlepiej u nas w kraju. 
Tu dopiero się pokrzepię! 
luż mnie wcale nie zachwyca 
Nie zachwyca zagranica! ... " 
Po czym weszła do sklepiku 
I na krześle tam w kąciku 
Zjadł,a wielkie trzy rogale 
I wędliny dziesięć deka 
I już nilgdy, i już wcale 
N a ojcz'llzne nie ntl'rzeka. 

• 



pragnące pracować 

wszelką możnosc 

Wszystkie 
kobiety mają dziś 

wego wykształcenia 

ni owych. 

niewykwalifikowane 
uzyskania · facho

kursach szkole-na specjalnych 

I 

k tywizacja 
Z« -ivodowa kobiet 

Sprawa kobiet nie p os i adających fachowe
go. wykształcenia , jest preedmiotem s t ałej tro 
ck1 t-.tinister5tW~ Pra-:y i Opieki Społeczn ej . 
onieważ kobiety taki e chwytały się różnych 

iawodów i , niestety, ni e m'Jgly im sprost ać 
ze względu na brak odpowiednich kwalifika
cji, postanowiono sprawę t ę rozwiązać w ra
mach szeroko zakroj'Jnej akcj i tak zwanej ak 
tywhacjj z;iwodowej kobiet (akcja A. Z.) 
Urrąrt Zatrudnienia rej es truje kobiety bez fa
d owego wykształcen ia i kieruje je do Ligi 
Kobiet. która organizuje specjalne kursy s?.ko 
lrniowe. Tak sprawa ta przedstawia s '. ę w Ło
dzi. Dzięki takiemu planowemu zorganizowa
niu różnego rode:aj u kursów w Łodzi i wo je
wództwie wiele już kobiet znalazlJ zatrudnie
nie. 

A więc np w Domu Ligi Kob iet na Ra'cło. 
!"Oszczu ok. 50 kobiet ukończyło ku rs szycia 
1.tśmowego dla instruktorek. W Piotrkowie 
I Ozorkowie zorganieowany był kurs dla 
szwaczek. W Tomaszowie Mazowieckim istnia
ły również kursy szycia taśmowego. Związek 
Spt'itdzielń Pracy zorganizowai specjalnie dla 
!3•ch kobiet spółdz i elnię Pracy w Piotrkowie, 
gdzie obecnie zatrudnionych jest kilkadzies i ąt 
pracownic zarabiającyc h pr7ec'.o<nie 10 - 13 
t.y:. zł. mie„ięc'ln'e. Spółdzi el n ia ta zopatru .i e 
przemysł konfekcyjny. Również Liga Kobiet 
w Lodzi w por'Jzumieniu z Cen tral ą Rybną zor 
qar..izowała kursy rybne i absolwentki ich już 
pracui:ą w sklepie rybnym spółd zi el ni. 

\ 

05tatnio zakończony e:osta! kurs gospodar
shra domoweg-o na Radogoszczu. Szkoliły się 
tam na instruktorki- przedstawicielki wszyst-
kich Zarządów Wojewódzkich Ligi Kobiet z ca r--

1 

I ' ' 

lej Polski. Będą one później prowade:i ć tak1e 
kursy w powiatach. W dzisiejszych naszych radach, dotyczących 

Obecnie trwa kurs szkoleniowy zdobnictwa mody, podajemy naszym Czytelniczkom trzy 
ludowego w Łowiczu. Uczą się tam zdobnictwa modele sukienek i jednego plaszce;a, nadają
zc słomy zwykłej i kolorowej. Kurs był obl1- cych się do noszenia w okresie ciąży. Wycht>
oz:ony na 1 miesi ą-:, ale prawdOi>'Jdobnie prze- dzim.Y z: założenia, że szczególnie w tym okre
dłużony zostanie do 3-ch miesięcy. W dwóch sie kobieta nie powinna się zaniedbywać, • 
grupach, liczących raizem ok. 50 osób. Uczest- przeeiwnie winna specjalnie dbać o estetye7:
niczki korzysta1 ą z ;ia,jęć praktyc:zny-:h i wy- ny wygląd. 
kledów pod kierunkiem prof. Pastuszenko. Reprodukowane modele mogą być wyko,tane 

Otre:ymują tam f.lOe bezplatny internat, nau- 11: tankh tkanin - najważniejszy tutaj jest fa
hę i wy7.yw;enie. Wogóle ws'Zystkie kursy, son, który w odJ>')wiedni 5pOllÓb osłania mi„ 
•chodzące w zakres A. Z. są całkowicie bez- kształcenia figury, a przy tym jest tak pomy

płatne, finansuj e je bowiem Ministerstwo Pra- ślany, że suknia także po połogu jest wygo-
cy i Opieki Społecznej. dna w czasie karmienia niemowl~ 

Vv najbliższym czasie Liga Kobiet w Ło~zt Model pierwszy - to suknia z cienkiej w&-
zmqaniznje szereg nowych kursów szkolenlo- lenki, najlepiej ciemnei--brązowej lub granato 
wych dla kobiet z Łodzi i województwa: w wej. Od góry do dołu tdą dwie fałdy. Marsz
P~otrkowie uruchomiony będzie 3-miesięcmy czenie w talii pomiędzy fałdami w miarę pe>
kurs qala nterii rymarskiej, w Radoms!<n. - szy stępowania ciąży można ro11:puszczać, zawiązu 
eta wiarowego i w Opocznie - w kl11mlarstwo jąc luźniej pasek. 
Na wszy5 tki e te kursy pre:yimowane są kobie Luźne palto, jakie oglądamy na ryeunk.u, do
t • bez względu na wiek - jedynym warun- sk'>nale nadaje się j.:lko narzuta na letnle su

Tj) 
'<j 

Ostatni rysunek-to luiny kostłut11 trzy~er 
dowy. Na pl"%odzie żakietu ułożone są fałdy 
".>Zdobnie wystebnowane, tworzące kieszeń z le 
wej st,rony - zapięcie jest niewldocvie - kry 
te. Fason ten nadaje najtęższej sylwetce po'Zo
ry wysmukłości. Spódnic'Zlca ma iPdn~ qłębo-

I 

\ 

4 

k• fałdę l trzyma ltę n.a JMt«h „ tam. Jell 
ona r6wn.ież bardzo wygodna, b?wiem z bie
giem czaeu m<>ina paseczek pnesuwać 1 zapł 
nać na dalsze haftki C'1:1 Htnaski. 

(Pnedstawione na załącz~nych ry9'{1ftkadl 
modele e:ostały wykonane specjalnie dla „Gło 
su"). (m. z.). 

lc•<>m 1est rejestrac ja w Urzędzie Zatrudnien ia, knie, rękaw krótki. Jeżeli płaszc'Z ma być je- w • d 
Akcja masowego sZ'kolenia kobiet n1ewykwa Jedwabna, lub kretonowa sukienka w drob- za miaslo ~~ór:~. Lidze Kobiet przysyła skierowania na e:n~~kawy~oże również.mieć długie reglano- VJeŻ żamy 

llfikowanych zatacza u nas corae: szersze krę- ny wzór !drobny wzorek bowiem znacznie po- PrzyJ· emnie spędzamy dzień na łonie natury . 
1 \V d · 1· • d k z" !ez· ałoby przez od szczupła), lub w groszki zapinana jest na gu- U 

q · Y aie 
6 
ę ie na ' e na - ziki od góry do dołu. W talii sukienka ta Pełnia lata nie jest przyjemna w zady- we, w dużym, dobrze zgranym ~rome .. , rzą pnwierlnią propagandę - wykłady, odczyty, zmarszczona jest 3 rae:y na gumce. W miarę mionej Lodzi. Dlatego też każdei niedzieli dzam~ ~tedy w~z~sn~. ra~lnem zbiorkę 

rog;idanki - jeszcze bardziej ją upowszechnić, tycia gumkę należy rozpuszczać. W tym celu tłumy mieszkańców miasta śpieszą na wy- w umow10nym mie)SCU 1 Je_d~iemy. • 
<'by ws7.ystkie niewykwa lifik owane a pragnące c1"eczk1" by zaczerpnąc' trochę 11zerszego od- Z !?arderoby naJwyg_odmeJsze na tak1.e prarować e:qlaszaly się do Urzędu Zatrudnle- należy zostawić po lewej stronie su.km e-,na1- - „ byt b d e się 

· l k' · k L" t mniej po 10 cm gumki niewszytej w każdym dec)m na wsi, w lesie, czy nad wodą. . ~y_praw;v są rz_eczy mez ru ząc n1a i ot.rzY11Jywa y s ierowama na ursy ig marszetteniu. B.rr'l?:o nr:i;viemne !< <i "'""iP"71{i ~h10rn- I me naJnowsze - całą zab~wę czasem mo-~K~'J;h1~· P~t~M,;,;,;,·~Z~.-------------------------------------------------------------------------------------------------------- że popsuć suknia lub ubranie nowe, w któ-

1 
r;vm trudno ruszać się swobodnie, ł!o 

1 ciągle człowieka gnębi obawa, że ubl'8.J?-1e 

O W 
się zniszczy. Również obuwie na wys~ki~ 

Pragnę zabrać głos w sprawie arty- Panu Jezusowi, a więc uzurpowanie tej na- , pieszczonego do ostatecznych granic ego-
ulu \/Ht<;>pneg-o, jak i uka zał się 21 hpca zwy dla instytucji „dla podrzutków" (do- istę. Nie mówię już o pomocy i radzie, ja

w piśmie k a t olickin1 „Słowo Powszechne". słownie!) - jest bluźnierstwem. Instytu- ką chętnie służą w snrawie wychowania 
Autor ::i rt:vlrnlu, Zygmunt Jakimiak, pisze cja ta bowiem „popiera leniwe matki". dziecka - jego opiekunki ze żłóbka. Nie
na temat żłobków dla dzieci, stojąc na sta- Dzieci, które matki w czasie pracy zosta- prawdą jest, że osoby zajmujące się dzieć
nowii;ku, k tór e moim zdaniem winno obu- wiają w żłobku nazywa pan Jakimiak - mi w żłobku, nie mog-ą im zapewnić praw
rzyć nic tylko m arksistów, ale również wie- podrzutkami, a takie matki - w jego po- dziwej troskliwości, ieżeli same nie mają 
rząe~·ch katolików. . jęciu .._ zasługują na potępienie. dzieci. Cobyśmy w! akim razie powiedzieli 

ro pr:o:eczytaniu tych wywodów trudn_o Artykuł swój pan Jakimiak ubrał w for- o ksi~:ach. wydaiących „Słowo Powszech-
sob·r zdnć sorawę z tego, czy autor napi- mę dyskusji, jak pisze, „z zagorzałym ne", którzy zabierają głos w sprawach ro
f '11 humoreskę, felieton, czy też najzwy- społecznikiem" i dochodzi do wniosku, że dziny, chociaż sami iej nigdy nie mieli (a 

d ł b . t 1 tego społecznika o bezużyteczności tej in- przvnaimniei mieć nie mogą)? l~:łjnicj w świecie za r wi so ie z czy e - stytucji, ba, nawet i jej szkodliwości, - Wydaje mi się, że właśnie każdy głębo-
ników. Można tylko t ak pomyśleć, w żad- przekonał. Wydaje mi się, że nie będę da- ko wierzący katolik nie ma nic przeciwko 
npn razie jej nak nie można traktować ta- leka od pmwdy, sądząc, iż taki społecznik temu, że nazwę żlobka nadano instytucji 
trn.i wypowiedzi n a serio. mógł powstać wyłącznie w ul)Qg-iej wyo- o tnie wn:t:nym społecznic znaczeniu, spel-

Autor twierdzi, że żłobki są zupełnie bru żni autora. niającej zaRtępcZil mię mat ki, która pracu-
:rh0rlne. bo matka powinna mieć dziet:ko Sarna mam dziecko w żłobku, dokąd od- je dla dobra społecznego, która nie grze
p zy sor·ie, nav.ret w czasie pracy. Dalej prowadzam je codziennie, zanim uój<lę do szy lenistwem. jak się panu Jakimiakowi 
dowodzi, że w żłobkach bra k jest troskli- pracy. Warunki higieniczne w żłobku są wydaje, a przeciwnie, wypełnia piękne za
\ ej opieki nad dziećmi, że dziećmi zajmu- doskonałe, a opieka również nie pozosta- danie. gdyż pracuje wraz z innymi w tym 
ią się tam przepni cowane pielęgniarki wia nic do życzenia. Personel jest fachowo trndnym okresie odbudowy naszeg-o kraju. '.ngłnpione swoją pracą", które nigdy nie wyszkolony i pracuje z zamiłowaniem i po- Sądzę, że wszystkie oracujące kobiety. 
czylaja. nie chodzą do teatru, nie kształcą święceniem. Wiem, że pielęgniarki żłobka dla których instytucja źłobków jest poważ
!'i\) . ,.Co za ubóstwo towarzyskie" - mó- ciągle jeszcze doszkalają się, że właśnie ną ulgą podobnie zapal.rują się na te spra
wi pan Jakimiak. A utor t wierdzi , że niań- dużo czytają. że chodzą do kina i do te- wy. 
ki. w _ż~obkn najczęściej nie maja własnych a trn, i że wszy~lkie matki są szczęśliwe , 
dz1ec1 1 d a_teg9 nie potrafią zaopi ekować mog·ąc powieżyć swe dzieci takiei opiece. 
!'1.ę cudzym1. Dziecko wychowywane w żłobku, uczy się 

Slala czytelniczka „Głosu Kobiet" 
Maria ICulczycka 

Na zaknńc:z'?nie l eg-o złośliwego artyku- żyć w grupie - dzięki temu wyrasta na 
ł11 pan .Jakimiak pisze, że razi g o nawet I pełnowartościowego oby wa tela, a nie na 
r;:ima naz\"a ino;lytuc.ii żłobka, bo przecież maminego synka, ciągle trzymającego się 
Zlobek był meblem, służącym za kołyskę matczynej spódnicy, wyrastającego na roz-

I 

• 
• 

Od Red akcji: Solidaryzujemy się całko
w1c1e z treścią listu nasze.i Czytelniczki. 
Sądzimy, że echem tej wypowiedzi będą 
listy matek, które zostawiają. swe dzieci 
w żłobkach. 

• obcasie nie jest ~godne do spacerow 1 
wędrówek na wsi. 

Naturalnie, przewidująca ~os~yni 1'.&• 
bierze ze sobą zapasy dla s1eb1e 1 reszty 
rodziny na cały dzień - bo przecież po
wietrzem i zabawą żyć nie można. Najle
piej na ten cel nadają się kanapki z węd.li· 
ną, której raczej nie ba)eży krajać w do
mu„ aby nie straciła świeżości, jajka n& 
twaqio, owoce, herbata w butelkach lub 
sok z kompotu: Bezwzględnie niewskazane 
jest zabieranie na takie wycieczki wódki, 
która w dni upalne jest jeszcze bardziej 
szkodliwa, niż kiedyindziej i może łatwo 
popsuć całą przyjemność spędzenia dnia 
na świeżym yowietrzu. 
Mówiliśmy na początku, że przyjemnie 

jest urządzać wycieczki zbiorowe - a to 
dlatego. że dużo radości sprawiają. gry to· 
W•H'ZVskie na wolnej przestrzeni piłka, 
!>iatka, itd. 

Kiedy wródmy z tak urządzonej wy
cieczki do domu, będziemy mieli naprawd~ 
poczucie dobrze spędzoneg-c dnia świątecz
nego - dostarczy on nam zapasów ener· 
'?ii na całv nastPnnv tvd:i;ień. (mz). 

W ATROBKA Z GRZYBAMI 
Wątróbkę wymoczyć, oczyścić z błonki i 

żyłek, pokrajać w cienkie, nieduże plaster
ki. osmażyć szybko na tłuszczu, oddzielnie 
udusić w maśle pokraiane w paski grzyby 
z drobno usiekaną cebulą. Połączyć z wą
tróbką, podlać wodą. poddusić razem, po
solić i popieprzyć. Przed wy daniem zapra
wić śmietaną. Podawać do stołu z ziem
ruakami i surówką.. 
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Kronik~ Piotrkowa PCK przejmuj.e pogotowie lekarski! 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela. 1 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Piotra r: 

WAŻNIEJSZE TELEFON l'. 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13--14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straz Pożarna ~ 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuru;e dr. Opala apteka 

wskiego Plac Trybunalski Nr. 9. 
DYŻURY LEKARSIHE 

Grabo-

Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja l Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego„ 

Pi~ trków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

W t~ch dniach odbyło się posiedzenie Ko crns 'w Piotrkowie Pogotowie Lekarskie 
misji Zdrowia, na którvm omówiono spra- u1.rzym~·wała Ubezpieczalnia Społeczna 
wę przekazania przez Ubezpieczalnię Spo. ~raz z Zarządtm Mieiskim. 
łeczną Pogotowia Lekarskiego Polskiemu Od dnia 1 września b.r. Polski Czerwony 
Czerwonemu Krzvżowi. Krzyż dzięki otrzymaniu niedawno nowo-

Jak wiadomo, na terenie całego kraju c:;.esnej karetki sanitarnej zorganizuje u 
zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa I siebie d.:.ienbe i nocne pogotowie z siedzibą 
Zdrowia powierzono P. C. K. udzielanie przy ul. Stalina 45. 
i:omocy chorym przez pogotowie. Dotych- Pogotowie udzielać będzie pomocy także 

Nowy budynek Szkoły Zawodowej 
Zapomniany przez wielu mieszkańców swą wiedzę f;;'c110wą. Nauka odbywać się 

Piotrkowa budynek szkoły przy ul. Leonar b~dzic- trzv razy '.V tygod!1iu w godzinach 
d~ doczekał się wreszcie swego właściwe- przetlpołudniowych, pozostałe 3 dni ucze1'i 
"G przeznaczenia. Dotychczas trzecią część ma· pracować w warsztacie. Prawdopodo
te~o budynku zajmowała Państwowa Cen- bnie uruchomicine zostaną specjalne klasy: 
bala Handlowa, reszta zaś była magazy- rretalowo-drzewne i odzieżowa. 
nem \vszeTakich rupi~ci. Po ~iel1:1 zabie- Lekcie prowadzić będzie fachowe grono 
gach uzyskar:o .decyz1ę. przydziela~ącą ten nauczvcielskie sk1ada ·ące się z 17 osób. -
gmach Średme1 Szkole Zawodowe1. ,. . ' 1 . 

D · k. l d t · M' · t t Odb d Niewiadoma czy szkoła zostanie otwarta 
7.Ję ·1 cre y owi mis ers wa N o- . . . 

wy wykonano na~ważniejsze roboty zabez- z początkiem roku szkolnego, gdyz am Za-
J.,>ieczaiące: postawiono wiele ścian, wpra.: rząd :rvliejski, ani też rzemiosło pio1.rkow
\viono okna, postawiono piece oraz przygo_ ~kic nie łoży na cel jei remontu i urządze-
1.cwuje_ się. ławki. • r.1a dostatecznych funduszów. Tak np. cech 

Około 500 uczniów w godzinach ran- rzeźników dotąd r.ie wyasygnował ani gro 
nych i popoludniowych ma tu uzu~ełniać sza na ten cel. 

Na sali sqdowej 
Ostatnio Sąd Okręgowy w Piotrkowie więzienia. Wykonanie kary 6 miesięcy wię 

1ozpoznawał dwie "prawy, w których oskar z'enia Sąd zawiesił j ?i na lat trzy. 
żonl"mi byJy osoby, usiłujące wręczyć ła- lgnący_ Franas, mieszkaniec wsi Krzep-
pówki funkcjonarjuszom państwowym. czów Nowy. gminv Grabica powiatu piotr-
Leokadia-Bronisława Rybczyńska mie- kowskiego, usiłował wręczyć funkc;onariu 

~zkanka Sulejowa, usiłowała włożyć do kie swwi Milicji Obywatelskiei z Bełchatowa 
szeni kontrolerowi Komisji Specjalne; - Stanisławowi Kwaśniewskiemu 500 złotych 
Franciszkowi Kubackiemu 1000 złotych, chcąc skłonić gJ do niesporządzania donie_ 
ł!by skłonić go do zniszczenia protokółu, sienia o skupywaniu przez Franasa mięsa 
q:orządzonego wraz z kontrolerem Janem bez posiadania świadectwa przemyslowe
Matyjaszczykiem za pobieranie w sklepie go. 

r.s. terenie powiatu pil'.1trkowskiego. Wszy
rc„ lek'!.!:ze pio1 rkowscy zobowiązali się 
pełnić dyżury kolejno według alfabetu. -
F0gotowie będzie można wzywać do cho
rvch ubezpieczonych i nieubezpieczonych. 
Koszta wezwania pogotowia pokrywać bę
dzie Ubezpieczalnia oraz Wydział Opieki 
!::polecmej Zarządu Miejskiego, 

DU.ŃSl\A BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 

i· a pa kładzie MS ,,Batory" przy by la z 
Kopenhagi do Gdyni Dui..'l!ta Brygada Mło
dzieży. złożona z b. uczest.ników ruchu opo
ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod
czas jednomiesiccznego pobytu wziąć 
udział w odbudowie stolicy. 

WYTYPOWANO JUŻ BLISKO 1.200 
OSAD RYBACKlCh NA POMORZU 

Referaty Osadnictwa przy Staro~ 
stwach wspólnie z :Morskim Urzędem 
Rybackim wytypowały w 3-kilometro
wym pasie nadmorskim obejmującym 
teren Zalewu Szczeciiiskiego i odcinek 
morza od Świnoujścia. do Darłowa 
blisko 1200 osad rybaekich. 

Osady te, z których ponad 50 proc. 
jest już zajętych przez rybaków, skła
dają się z 3-pokojowych mieszkań, za
budowań gospodarskich oraz 3 ha .zie
mi kazda. 

wyższych i niezgodnych z cennikiem urzę- Sąd skazał Franasa na sześć miesięcy 
Administracja czynna od godz 8 do dowym cen. więzienia i 5000 złotych grzywny z zamia-

' Rybc.lyńska została skazana na sześć 

Ostatnio Wojewódzki Wydział Od
budowy w Szczecinie przystąpił do re
montu 12 osad w Swinioujściu, w naj
bliższym zaś czasie wyremontowanych 
zostanie kilkadziesiąt osad w Koło

brzegu i Darłowie· 

godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13.
1 
miesięcy więzienia i 3000 złotych grzywny r.ę w razie nieściągalności na dalsze 10 dni 
z zamianą w razie nieściągalności na 10 dni więzienia. Zagadkowe 
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śwl~to kolejarzy piotrkowskich W dniu 23 lipca b.r. wyszedł z domu i 
więcej nie powrócił gajowy Lasów Pań
stwowych ob. Maszewski Stanisław. 

Tydzień temu świetlica Związku Zawo. 
dowego Kolejarzy przy ulicy Legionów za
r-elniła się po brzegi kolejarzami piotrko
wskimi. Z Dyrekcji Łódzkiei przyjechał 
tow. Bąk n~elnik Stacji Mechanicz~ 
oraz inni przedstawiciele Związku. Zebra
nie zagaił tow. Żć-łtowski oznajmiając ze· 
branym, że z okazji święta Odrodzenia Pol 
~ki Ludowej Ministerstwo Komunikacji w 
t:znaniu szczególnyc.1 zasług dla kolejnic
twa polskiego i odbudowy kraju przyzna
l0 tow. Lewandowskiemu Władysławowi
brygadierowi, maszyniście dyplom uznania 
craz około stu osiemdziesięciu kolejarzom 
mianowania i awanse. 
· Przv licznych brawach wręczono tow. 
Lewandowskiemu dyplom uznania, za co 
M rdecznje podziękował zwracając uwagę 
wszystkim zebranym, że jego wyróżnienie 
dotyczy wnzystkich kolejarzy piotrkow
skich, którzy swoją ciężką codzienną pra
c;: przyczyniają się uo usprawnienia nasze
go transportu a więc odbudowy gospodar
cze; kraju. 

· Tow. Lewandowski wezwał wszystkich 
l<olegów a szczególnie to\varzyszy naszej 
Partii do pionierskiei pracy w kolejnic
twie, celem wyłonienia z pośród szeregów 
partyjnych przodowników pracy na kolei.-

Referat ; polityczny wygłosił tow. Bąk. 
Referent uwypuklił wkład kolejnictwa pol 
skiego w dzieło odbudowy. Nic więc dzi-
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Przygody 
Jasia 
wieni1iu1 

należy du iednych z najlepiei pracujących 
! dlatego sześćdziesięciu pięciu pracowni· 
hów p&rowozowni, Wydziału Mechaniczne
;:;o, stu dziesięciu konduktorów, urzędni
ków St. Osobowej oraz kilku pracowników 
Wydziału Drogowego otrzymało awanse i 
mianowania. 

Po wielu dniach poszukiwań odnalezio
no go dopiero onegdai zamordowanego w 
lesie koło Łękawy. Niestety d".l dnia dz:isiei 
szego nie udało się natrafić na ślady be
stialskich morderców. 

Przypuszcza się, że gajowego zamordo-

wnego, ie państwo z każdym dniem stara 
się polepszyć warunki życiowe kolejarza. 
Ich praca i sumienne co do minuty wyko
nywanie obowiązków na torze, w warszta
cie lub pociągu jest przykładem dla tysię
cy robotników całej Polski. Uzna;ąc zasłu
gi kolejarzy Rząd Polski z okazji rocznicy 
P. K. w. N-u odznaczył największą ilość 
koleiarzy. W ślad za tyl!!_ poszły awanse 
.c:.Jużbowe i mianowania. Stacja Piotrków 

Podniosła uroczystość koleiarzy piotrko wali -złodzieje leśni. Ob. Maszewski cieszył 
wskich zakończył~ się w póżnych godzi- sii;; dobrą opinią wśród okolicznych miesz
rach wieczornych odśpie":'aniem „Roty'', I kańców i u swych władz przełoionych . 

2vcie sporloWe w Piotrkowie 
PIERWSZY KLUB SPORTOWY 

W SULEJOWIE 
Zaspane dotychczas pod względem 

sportowym miasto Sulejów zorganizo
wało wreszcie pierw::;:zy klub sporto
wy pod nazwą „Zespół Sportowy - Su
lejów''. Już przy założeniu klubu zapi
sało się przeszło sześćdziesiąt osób. Inicja
torem zorganizowania tego zespołu jest ob. 
Rusin Stanisław. Dzięki jego niezmordo-

wszystkimi prawi.e zespo!ami. kolonij
nymi w Sulejowie. 

Dobrze byłoby, ażeby Powiatowa Ra
da P. W. W. F. zainterc::>O\\•ała się no
wopowstałym zespołem sportowym w 
Sulejowie i pomogła mu w zaopatrze
niu się w sprzęt, co jest obecnie pierw
szym warunkiem dalszego rozwoju 
sportu na terenie SuleJowa. 

wanej pracy stworzono już wszystkie GOśCINNY WYSTĘP „GW ARDII" 
sekcje sportowe i klub posiada nieco Z WIELUNIA 
sprzętu sportowego· fPi<rrwsze wyniki W dniu dzisiejszym odbędzie się re-
i to dobre, odnieśli Sulejowianie na za- wanżowe spotkanie między „Gwardią" 
wodach sportowych, urządzonych z oka piotrkowską a mistrzem klasy C -
zji Rocznicy P. J{. \V. N-u między I 

„Gwardią." z Wielunia. Jak wiadomo 
„nasi chłopcy na pierwszym meczu po
nieśli dość dużą klęskę toteż obecnie 
wystawili najsilmejszy skład· Mecz 
odbędzie się na boidm ,,Concordii" o 
godzinif' 18-ej. 

PIOTRKOWIANIN 
W „MARATONIE" CZESKIM 

Znany sportowiec piotrkowski, ob. 
Majewski, członek L. K. S-u łódzkiego 
wyjechał w dniach na zawody między
narodowe do Czechosłowacji. aby re
prezentować barwy polskie w imprazi~ 

niezwykle trudnej t. zw. „maraton". 

' UCZMY SIĘ PLYW AC 
Miejski i Powiat.owy Komitet Ak

cji Masowej Nauki Pływania przyJmu
je nadal indywidualne i grupowe zgło
szenia na kursy pływackie. Zaintereso
wani winni się zgłaszać do ob. Knieji 
Aleksandra w Zarządzie Miejskim. Do
tychczas prawie wszystkie zgrupowa
nia młodzieży i dzieci na kolomach pro 
wadzą n siebie przy pcmocy instrukto
rów naukę ~ływania. 
. Pamiętajmy o tym, że na naukę ni
gdy nie jest zapóźno, a utopić się moż-' 
na bardzo prędko. Ci, którzy pr1,ejdą 

Ładna żag-Iówka ! Warto się przejechać! Co się dzieje ? I 
przeszkolenie na instruktorów pływa
nia mogą otrzymać natychmiast płat
ną pracę przy szkoleniu dalszych grup. _ ....... __ 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNI 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. - OLYMPiADA ! 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'' 
Kasa czynna przez cały dz!eń: tel 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w , 7 obrazach -
Otto He1 bacha. U dz; al blerze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
<>~11 w ~pOłdzteln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
ceatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
~ndz. Il. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Elcble 
równą w roli tytułowej. Uclział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Hallna Głuszkówni'I Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik TatarskL 

Reżyseria Erwina Axera, kompoi'.ycJa pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR ,,OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli· tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

l&INA 
JJDRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18. 20.30: w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:ualności przelllesiono 
do kina „Hel". 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11. 12. 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży)-,.Nicholas Nocleby" 
godz. 15.30, 18. 20.30, w niedz. 13. 

LONDYN (obsl. wł.) - Reprezentująca- Pol· 1 Wymaganą odległość 7,20 m., która kwalifi
skę w indywidualnym turnieju szi;rmierczym ko""'.ała do fi.nału, przekroczyło tylk~ 4 zawod~ 
we florecie Nawrocka u.plasowała się w przed nikow: Bruce, Dougla&, Stelle i :Wnqht. Pozo 
boju olimpijskim dopiero na piątej pozycji st~łych 8-miu .finalis_tó~ s~anowu1_ za~odn:cy, 
wraz z Holenderką Mayer. Przedbój wygrała którzy uzy<.>kah w ehmmaciach na1dłuzsze sks-
Amerykanka Cerva przed Kfuppel (Szwajca- ki. . . . . . . 
ria), Kun (Węgry) i Olsen (Dania). Na 7-mym W frnale Polak zajął 9 miejsce skokiem 7,03. 
miejscu znalazła się Mermody (Irlandia). 

Nawrocka uzyskała tylko dwa zwycięstwa, 
wygrywając z Irlandką Mermody i Węgierką 
Kuhn. 

.Skok w dal 
Do finału skoku w dal weszło 12 zawodni

ków: Adamczyk (Polska), Adedoyn (Anglia), 
Askew (Anglia), Bruce (Austra:lia). Darni tio 
(Francja), Douglas (USA). Kistenmacher (Ar
gentyna). Singh (Indie). Stelle (USA), Whitle 
(AngEa). Wright (USA), Wurith (Austria). 

Oszczep kobiet 
Londyn, 31. VII. „ • 

Finał rzutu oszczepem w konkurenci1 zeń
skiej zakończył się zwycięstwem• Austriaoki 
Baume, która wynikiem 45,57 m. ustanowiła 
nowy rekord olimpijski. Dalsze miejS<:a zaję
ły: 2) Parvianen (Finlandia) 43,79 m„ 3) Car
sten (Dania) 42,08 m„ 4) Dodson (USA) 41.96, 
5) Teunissen-Waalboer (Holandia) 40,92, 6) 
Koenig (Holandia) 40,33 mtr. 

Sinoradzka zajęła 12-te miejsce. 

Irlandia ma już dosyć Londynu 
zdaniem kierownika reprezentacji olimpijskiej w Lo_ndy

nie - złamano przepisy olimpijskie 
Po raz pierwszy chyba w historii Igrzysk ców, o czym dowiodły obecne Igrzyska. Do 

Olimpijskich w czasie ich trwania wycofują szeregu ,,kwiatuszków olimpijskich" świadczą
się z nich uczestniczące państwa. Dzieje s;ę to cych o takcie również M. K. Olimpijskiego 
w :.ondynie - w tym Londynie, który w wy- świadczy między innymi wycofanie się repre
obrażni wielu naiwnvch uchodził za siódmy zentacji „Ei.re" z Igrzysk. 
cud świata jeśli chodzi o organizacjEj_ i dżen- Tło zatargu, jak donoszą nasi koresponden
telmenerię w sporcie. Anglicy są jednak ci z Londynu („P.rzegląd Sportowy") jest na
dżentelmenami przede· wszystkim względem stępujące: 
sieb;e, ale nigrly w stosunku do obcokrajow- , „Irlandzki Komitet Olimpijski skreślił z lis

Wczorajsi zdobvwcv 
złotych medali 

F:nał biegu na 400 m. przez plotki wygrał 
wczoraj Cochran - USA, bijąc własny rekord 
olimpij~ki ustanowiony w przedbiegach, c.za
sem 51,1. 

ty swego zespołu 4 zawodników, i:głOEizonych 
przez Irlandz-ki Związek Kolarski i Lekkoatle
tyczny, który na terenie Eire jest zawieszony, 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski nie miał 
prawa przyjmować tych zgłoszeń. 

W odpowiedii na postanowienie Eire, MKOl. 
zrewanżow;ił s.ę skreśleniem 4 pływaków uro 
rl~onv'h w Północnej Irłilndii". 

Lennard Stra.nd (Szwecja.), zdobywca. brązo
wego medalu w biegu na. 10.000 metrów. 

Skok w dal wygrał Amerykanin Steele, o· 
siągając wynik 7;82,5 .. 

* * Finał nutu młotem ;ygrał Węgier Neureth, 
osiqgając 56,09 mtr. 

* • * 
Chód na 50 kim. zakończył się zwycięstwem 

Ljunqgrena (Szwecja) w czasie 4:41,52. 
• • . * Skoki z trampoliny wygrał Amerykanin Har . 

land, z.dobywając 163,64 punkty. 

100 m. stylem dowolnym wygrał AIIJeryka
nin Ri.s w cza-;:e 57.3, poprawiając dawny re
kord ohmpijski o 0,2 sekundy. Francuz Jan~ 
zai'll dopiero p1ąte m1ej~ce. 

MUZA - „Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE -„Gostxida świąteczna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. -

ROMA - „Moja siostra F:ileen". 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 

Tabelka nailepszych wyników 
lelckoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskich w Londynie 

IOO m.: 1) Dillard (USA) - J0.3 sek. 800 m.: 1) Harris (:N'. Zelandia) - 1:49,4 3.000 m, 1) Zatopek (QSR) - 8:08,8 2) 
2) Lawler (USA) - 10,3; 3) Trevlar (Au- 2) Fultcm (l'SA) - 1:49,5 3) Hansenne Slykhuis (Hol.) 8:IO 3)Ahlden (Szw.) 8:10,8 
~tralia \ - IO 3 ~ek. • (Franeja) - 1 :49,8 4)Reif (Belgia) - 8:14.2 

200 m: i) Patton ('USA) - 20,4 sek. 1500m. 1) Strnud (:'lzwe~ja) - 3:43, 2) IO.OOO m.: Heino (Fin!.) - 30:0i,4 2) Ny-

godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY - Melodia Serc" 

2) Mac Kenley (.famajka) - 20,4; 3) La. Eribson (Rzwec.ia) - 3:44,4; 3) BPrgkwi~t stroem' (Rzw.) - 30:H,4; Tilman (Szwecja) 
Beach (T;!'lA) - 20,i; 4) Da>is (USA) - (Szwer,ia) - 3:46.fl; 4) Hanscnne (Franc,ia) - 30:18,t 
20,!l 8ekund.v. - 3:48. 110 m. p. pł. Dilli>rn (t;S.\ \ - 13,9 sek: godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.3(1 

SWIT - „Zagubione dni" 400 m.: 1) .~fac Kenle_v ~.Tama,ika) - 46,2 5.000 m: 1) Zatopek (CSR) - 14:08,2 Dixon (Ul::iA) - 14 sek.; Porter (USA) -
sek. 2) Bolrn (r;bA) - 4n,7 sek. 3) Warht!tt'r 2)Heino (Finlannl - 14;15.4 :!) ?\ybng (Szw) 14 8ek. godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

T~CZA - „Wakacje" (l;RA) - 47,4 ~ekunr~. 14:21.n; 4) PeraPlae (Fin.) - 14.2.'i,6 400 m. p. pł.: Smith (l:'S.\) - 51.8 sek; 
Arifon ffr) - 52,1 ;;ek; LPrsson (Szwc.) godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę-
żem" • 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13. Dz is ie~sza niedziel a -52,5 •ek. 

f:kok w dal: i"lteele <ITSA} - 8.07 m., 
Wright (T;SA) - i.86 m. Bruce Austr.) -
7.59 m. 

Co usłyszymy przez rad o w Ładzi i w kra ·u ••• 
Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań- ZZK - Skra (Bałuty):' 

8.20 Program dnia; 8.30 Muzyka popularna; stwowej qodz. 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew- Zapasy: w sali przy ul. Marsz. Stalina !7 
9.00 NabożeńsLwo z Warszawy: 10.00 Mu- I Polon;a (Warszawa), poprzedzone pr.zedme- o godz. 19-tei odbędzie się pierwsze spotkanie 
zyka dla wszystkich; 11-00 (L) Program na 1 czem, boisko PKS-u w Pabianicach, godz 18-ta o nagrodę przechodni'I, ufundowaną pr'l:ez Zc
dziś; 11.05 (L) „Na widowni tygodnia"; ! zawody o wejście do drugiej Ligi: PTC - rząd ŁOZA Wilkza: ŁKS - WIMA. 
11.15 (L) Kwadrans muzyki ludowej (pły-1 Ognisko z Siedlec. Zawody o wejście do klasy MEC'l.E I IGOWE W KRAJU 
ty); 11.30 (L) Komunikaty; 11.40 (L) Je- A okręgu łódzkiego, godz. 18-ta, boisko W kraju odbędą s!ę następu1ące mecze ligo-
szcze 10 minut muzyki ludowej (płyty): J Zgierz: Wlókniare - PKS, bo1i;ko Ko1'1skie: we: 
11.50 (L) ,.z frontu radiofonizacji" - wia-1 Neptun - Zryw (Kutno). Zawody o wejście w KrakowlP.: Cracov'a - Rymer. 
domosci w omów. Dyr. Okr. P. R. A. śmie- 1 do klasy B okręgu łódzkie, godz. 18-ta, boisko w Warszawie· Lecpa - Tarnovia, 
jana; 12.04 Poranek symfoniczny; 13.31) 1 DKS-u: !KP - TUR (Sieradz), boisko Wima: w Poznaniu: ZZK - Ruch, 
.,Przebiegłość Ezopa" - zagadka radiowa; 'I F'lmowiec - TUR (Pabianice), boisko Arko: w Chorzowie: AKS - ŁKS, 
13.40 Koncert dla przodowników ośrodków Arko - Zryw (Konstantynów). boisko Rogów: w Bytomiu: Polonia Bytom - Wisła. 
rolnych; 14.25 Przegl. najciekaw. wiadom. i ----------

Muzyka popularna; 15.45 „PoezJa walln ; _ 

przyszł. tygodnia; 11.30 „Prawo rzymskie ł w Krakow·1e zawarczały przestało istnieć" - słuchowisk9; 15 .. ~,5i _ 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; Bek i Pietraszewski w roli ,,szteyerów" 16.40 „Dzieci wśród nocy"; 17.00 „Mówi 

motory 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17.05 Kon- KRAKÓW (obsł. wł.). Na torze „Craco- przed Wrzesińskim (ZZK) (Litwin - „Cra 
cert popularny; 18.35 „Bliźniaki" - frag- vii" odbyły_ się wyścigi k~larskie za .moto- covia"). 
ment powieści· 18.55 Muzyka poważna; rami, z udziałem. • .Beka i P1etraszewsk1ego z III przedbieg wygrał Bek (LKS) (Kurza 
19.20 (L) Kwadransowe interludium z 'płyt; Lodzi; Napierały, Wrzesińskiego, Wło~ar„ wiński - „Cracovia") w czasie 16,08 przed 
19.55 (L) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- czyka z Warszawy oraz Wandora, Musiała Motyką (KTK) (Blachaczek - „Craco-
rackie"; 19.50 „Na muzycz:nej fali"; 20:~0 i Motyki z Krakowa. . . , via") 16,52. ' 
,Czechosłowacja przemawia do Pols~i ; Zav.;ody rozpo~zęła defilada z.aw?dmkow, Wyniki finału przedstawiają się następu-

20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat po ktore.i nastą.piły trzy przedbiegi. .. jąco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow-

. Skok wzwvż! V!'••lr n·s.\) - 203.2 em. 
1'3rofield (l_;S • .\) 202.2 ctn. Winter (Austr.) -
202 cm. 

Trójskok (Szwe.) - 15.21i m. Alivejra 
(Braz.) - 15,lt) m: Mnher~ (8zwc) - 15,15. 

SKOK o tvczl'e: Warmrrt'lam (USA} -
!50,5 t'm Smith. (USA) - H5.4 cm; Richards 
(USA) .:_ 434,9 em. 

Kula: Fonville (('8A) - lfi,735 m. 
Lipp !ZSRRl - 16,73 m. i Thomp~on (USA) 

- rn.rn~ m .. 
Rzut. nv-BJ.:iPm: 1) Fithh fTTSA) - ."i4,80 m 

2) <;.orniPn (t"SA) - 51,fi4 m, 3) Consolini 
(Wl\ n2.~i; m; 

Rzut n~zrzepem: 1) S":'"mnur CPRA) -
i5.ll4 m 2) Pattpr~on (Rz"<I") 72,77 m 3) Rau· 

• ta nara (Fi n.) 72.2ff m; 
R7.11t młotem: 1) Storr·h [XiPmrv-) - !ill.fl4 

2)Nemetrh (Wę!;!'ry) 57.60 m; 3) Ericksson 
(Szwerj~) 57,19; 
D-025517 

Piękna inicjatywa 
Sekcja kolarska DKS-u urządza w niedzie· 

l~. dma l sierpnia rb. Rodzinną Wy~1eczkę 
Towarzyską do Wrzący, za Lutomierskim. 

meteorologiczny· 21.00 Dziennik; 21.50 (L) I przedbieg'wygrał Wandor z „Legu" (le ski - Tramwajarz) - 14,39 min. Musiał 
Wiad. sport. lok~lne; 21.58 (L) Omówienie ader Witek. - „Legia") w cz::isie 16.07 min. („G<i.rbarnia") (Wunsch • .!.- •• Cracovia") 
pragr. lokalnego na jutro; 22.00 Muzykfl pq;ed Narnerałą Frankowski - Tramwa- - 14.43 min. Wanrlor („Legia") (Witek 
popularna; 22.40 Komunikat.z.XIV Olimrfa jarz) - 16,34. . . . - „Legia") - 14.45 min. Motyka (KTK) I 
dy· 23.00 Ostatnie wiadomosm; 23.10 Wta- W tym przedbiegu odpadł P1etraszewsk1, (Blachaczek - „Cracovia") - 15 02, Bek 
do{n.ości sportowe; 23.20 Program na jutro; na skutek przemęczenia spowodowanego (LKS) (Kurzawiński), Wrzesiński (ZZK) 

Członkowie Sekcji z rowerami. zbierają s!ę 
na bo:sku Klubu, przy ul. Ni!wrot Nr 73-75 
skąd na6tąp1 wyjazd punkt11al111e o g•Jdz. 7-eJ 
mm. 30. Rodz:ny i członkow1e hez rowerów 
zbiera Ją się o godz, 7-eJ rano. na Pli!cu Wo!
nr 'c1, skąd nastąpi odjazd tram wa Jem do Lu
l.om1erska o g·Jdz. 7 mm. 40. Pożądanym jest 
zabrame z.e sobą kostiumów kąp:elowych, pił
;.: do gry w siatkówkę, oraz zaprowiantowa
nia na caJy dzień. 

23.30 Muzyka popularna: 24.00 (L) ·Kon- złą jazdą swego leadera. . (Litwin - ,,Cracovia"). 
cert życzeń· 0·40 (L) Za.kończenie audycji I II przedbieg wygrał Musiał z .,Garbarni" Wyścig pocieszenia wygrał Pietraszew-
i HYmn. ' (Wunsch - „Cracovia") w czasie 15.03 ski <DKS) przed Wenerem. Gościa i 6ympatvcv - mile wid_,.;„.n.1. 


